
Brytyjczycy

nadal wymierzają „m^irznM
IcwirwB śmierci

parfrlotom cuprulskim
LONDYN

JShrtaldińg^SlAldr^bm* Cn”,u
trzech patriotów cypryjskich - Andreasa zlk^a.^2?
chaela Charilaosa lat 22 i Janisa Patats^u ’

Z akos i Charilaos zostali ujęci
w styczniu br. podczas star­

cia oddziału partyzanckiego
z patrolem brytyjskim. W star­
ciu tym jeden żołnierz bry­
tyjski 4 został zabity. Patatsou
został skazany za zranienie
policjanta.

Agencja Reutera podaje,
wyrok zostanie wykonany
Ciągu 48 godzin.

W centralnym więzieniu
Nikozji wybuchł bunt więź­
niów na wieść o zatwierdze­
niu wyroku śmierci.

"

Partyzanci cypryjscy porwa­
li niedawno obywatela angiel­
skiego 78-letniego Johna Cre-
mera, którego trzymali jako
zakładnika, Skazany na śmierć
Andreas Zakos zaapelował d0
podziemnej organizacji cypryj­
skiej EOKA o zwolnienie
Cremera. Istotnie, władze
EOKa wypuściły Cremera na

wolność oświadczając, że nie

zamierzają mścić się na star­
cu, który nie ma nic wspólne­
go

'

z brytyjskim terrorem na

Cyprze.
Mimó tego szlachetnego ge­

stii ze strony patriotów cy-
•?▼▼▼▼▼▼▼▼ ▼¥▼▼▼▼▼▼▼▼▼

N. A. Bułganim
przyjął
ambasadora UH
C sierpnia przewodniczący
u Rady Ministrów ZSRR, N.

A. Bułganin przyjął ambasa­
dora USA w ZSRR, Ch. Bo-
hletia.

Ambasador wręczył przewo­
dniczącemu Rady Ministrów
ZSRR pismo prezydenta USA,
D. Eisenhowera, będące od­
powiednią na pismo N. A.

Bułganina w sprawie rozbro­
jenia i redukcji sił zbrojnych
Związku Radzieckiego. 1

pryjskich, gubernator Harding
zatwierdził wyrok śmierci. Na

całćj wyspie postawa władz

brytyjskich wywołała głębo­
kie oburzenie.

Cena 28 gr
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Kraje Bliskiego Wschodu

konsolidują swe siły
wokół sprutiy Egiptu

Rządy krajów
arabskich

zwróciły się do krajów azjatyckich
z propozycją zwołania w Suezie

„małej konferencji bandunskiej
LONDYN

Jak oświadczył wczoraj rzecznik rządu syryjskiego, premier
Syrii Sabri Assali i syryjski minister spraw zagranicznych

Salah Bihar złożą w ciągu najbliższych dni szereg wizyt w

stolicach krajów arabskich, aby przedyskutować z rządami
tych krajów sprawę poparcia Egiptu w konflikcie sueskim.

W czoraj wieczorem dwaj sy-
”

ryjscy mężowie stanu mie­
li się spotkać x premierem
Libanu Yafi*m.

Rzecznik rządu syryjskiego
poinformował dziennikarzy, iż

rządy krajów arabskich zwró­
ciły się dó 5 krajów azjatyc­
kich o rozpatrzenie możliwo­
ści zwołania do Suezu bądź
małej konferencji „bandun-
skiej“, bądź też konferencji z

udziałem przedstawicieli
państw — uczestników obrad
w Bąndungu. Pięcioma pań­
stwami; do których zwróciły
się w tej sprawie rządy kra­
jów arabskich, są Indie, Bur-
ma, Cejlon, Indonezja i Paki­
stan. . A

Korespondent agencji Asso­
ciated Press '

w Damaszku
podaje, że syryjski minister o-

brony narodowej...Raslan o-

znajmił wczorąj wieczorem o

ogłoszeniu w Syrii stąńu mobi-*

lizacji, Krok ten, jak oświad­
czył Raslan, „ma na celu o-

bronę praw Egiptu, Syrii i ca­
łego świata arabskiego** i jest,
jednocześnie odpowiedzią na

podejmowane przez Izrael pró- .

by wznowienia robót irygacyj­
nych nad zmianą biegu rzeki
Jordan.

Po odczytaniu protokołów śledczych
ntfrózpraide 'K

przeciw Mazurkiewiczów!

głos zabrali świadkowie
(Sprawozdanie z trzeciego dnia procesu)

W czorajszy dzień przyniósł
•• Zapowiedź gorących mo­

mentów w'procesie Mazurkie­
wicza. Pp dwóch dniach od­
czytywania materiałów ■śled­
czych, powszechnie znanych
publiczności z relacji praso­
wych, nastąpiło pierwsze star­
cie pomiędzy ośkarżycielaińi a

obroną. Wniosek adwokata
Hofmokl-Ostrowskiego o pod­
danie .oskarżonego trzy mieś:ę.
cznej obserwacji psychiatrycz- | Jurak,

potrzeby obecni na sali biegli
wydadzą swoją opinię. Poza
tym na wniosek obrony wy­
dano decyzję o powołaniu ja­
ko świadka oficera śledczego
Komendy Głównej MO — kpt-
Tadeusza Juraka.

Z kolei przed Sądem sta-’
je grupa świadków, która zo­
stanie przesłuchana w dniu
dzisiejszym. Po złożeniu per-
scnalii, zeznaje świadek kpt.

który charakteryzuje

Ponad | Wybuch 7 samochodów
5oci**m■■*i"||
osobb
zabitych

załadtwanych dynamitem
zniósł z powierzchni ziemi
dworzec miasteczko Cali w Kolumbii

NÓWY JORK

p otworny wybuch wstrząsnął we wtorek rano miastem Ca-
1 11 w Kolumbii.

7 nieznanych przyczyn na-
“

stąpiła tam eksplozja dy­
namitu i innych materiałów
wybuchowych załadowanych
ttttt HF

W I półroczu

wstąpiło do PZPR

69.465

nowych kandydatów
W ciągu pierwszego półro-

’

cza br. przyjęto do PZPR
69.465 nowych kandydatów.
Wśród nowoprzyjętych było
15.003, kobiet, i 34.113 mło­
dzieży,

W porównaniu z 1955 r.,

zmniejszył się odsetek nowo­
przyjętych do partii robotni­
ków z 43.1 do 41.2, wzrósł na­
tomiast odsetek robotników

na siedmiu samochodach woj­
skowych, które stały zaparko­
wane, w pobliżu dworca.

Siła wybuchu była ogrom­
na , i kilkadziesiąt budynków
legło w gruzach. Dworzec oraz

gmachy stojące najbliżej. miej­
sca eksplozji zostały doszczę­
tnie zniesione z powierzchni
ziemi. W miejscu, gdzie stAły
załadowane dynamitem
mochody, utworzył się
-ki krater.

Jak podaje agencja
Press, co'najmniej 500

___

kańeów Cali zostało zabitych
a 2000 osób rannych.

*

p rezydent Egiptu-Nasser spo-,
Li kał #ję wczoraj wieczorem
z ambasadorem ZSRR w Egi­
pcie KlśiślbweSn. \V ciągu dnia’

wczorajszego Nasser konfero­
wał także z przedstawicielami’'
Libii,. L?banu, Sudanu i Iraku,
zaś egipski minister,,spraw zą-ś
granicznych Fawzi przeprowa­
dził rozmowę z ambasadorem
USA Byroade.

*

Syryjska federacja związków
zawodowych zaapelowała

wczoraj do wszystkich krajów
arabskich o stosowanie bojko­
tu gospodarczego j kulturalne­
go w stosunku do tych państw,
które sprzeciwiają się nacjo­
nalizacji przez Egipt Kanału
Sueśkiego,

Federacja wezwała robotni­
ków Syrii i pozostałych kra­
jów arabskich aby nie załado­
wywali lub rozładowywali sta­
tków, pociągów i samolotów
będących własnością tych
państw, które zamierzają do-

konać agresji przeciwko' Egip­
towi.,
, Syryjskie organizacje poli­
tyczne i religijne przygotowu­
ją na dzień. 16 bm. — dzień

rozpoczęcia konferencji lon­
dyńskiej — szereg demonstra­
cji protestacyjnych.

Jak podaje agencja Reutera,
dziś Wieczorem’ premier Eden

wygłosić ma przemówienie ra­
diowe, poświęcone problemo­
wi sueskiemu. Przemówienie
będzie transmitowane przez
telewizję,

„Panie obroń­
co, proszę nie

czytać gazety".
Nip, to nie na­
sze słowa lecz
uwaga przewo­
dniczącego try­
bunału pod a-

iresem Hofmó-
■kl-Ostrow-

sklego.

Po tajfunie
grozi Chinom

powadź'

Mazurkiewicz
czat... Wczoraj wypo­
wiedział dwa słowa —■
tak i ńie, odpowiadając
na pytania przewod­
niczącego trybunału-

Dziś po raz pierwszy
od chwili rozpoczęcia
procesu Mazurkiewicz,
poprosił o głos.

sa-

głębo-

United
miesz-

tomiast odsetek
_____„ .r__

rolnych z 7,5 do 8.4, chłopów
z 14.6 do 16.2.

Zmniejszył ..się ...._

odsetek pracowników umysło­
wych,z 34.2 do 33.4, w tym
urzędników z 15.0 do 14 1.

nieznacznie

Egipt 1 Syria
wstrzymały
eksport bawełny
do Francji

PARYŻ
U gipt i Syria — dwaj naj-l

więksi dostawcy bawełny
do Francji — wstrzymały pra­
wie całkowicie eksport tego
surowca na rynki francuskie.

W ubiegłym' roku eksport
bawełny z tych dwóch krajów
do Francji wyniósł 67.752 tony,
to jest ponad 25 proc, całego
zapotrzebowania Francji na

bawełnę.
Jak stwierdza agencja Reu­

tera, jest to odpowiedź na
1 sankcje ekonomiczne zastoso­
wane we Francji w stosunku
do Egiptu.

PEKIN

1U ad Chinami zawisło nowe

niebezpieczeństwo. Ulewne
deszcze, które padały podczas
tajfunu spowodowały gwał­
towne wezbranie rzek chiń­
skich, Najwyższy poziom wód
zanotowano na rzece Hoang Ho
Znacznie podniosła się woda
na Jang-Tse-Kiang, Huai
Haise i innych rzekach.

nej^potkał się ze sprzeciwem
prokuratorów oraz pełnomoc­
ników powodów cywilnych.

Napięcie na sali wyraźnie
wzrosło. Podsyciła je ■mowa

Hofmokl-Ostrowskiego. Jego
słowa wykazujące znikomość

przestępstw Mazurkiewicza
wobec zbrodni hitlerowskich i
lekceważenie morderstw po­
pełnionych — jak się wyraził
adwokat — na ludziach „spo­
łecznie szkodliwych**, wywoła­
ły takie poruszenie na sali, że

sędzia musiał dwukrotnie na­
woływać publiczność, ęlo zacho­
wania spokoju. Wbrew oczeki­
waniu widowni, Sąd nię pod­
jął wczoraj decyzji w. sprawie
wniosków obrony. Dopiero dzi-

siaj rano Sąd postanowił roz­
ważyć wniosek o badaniu psy­
chiatrycznym oskarżonego po
zakończeniu postępowania do­
wodowego. z tym, że w razie

oskarżonego w następujących
słowach:

„Mą®Ur4ibwićż w toin przesłuchań
n'« wykazywał moim zdaniom żadnych'
przejawów zaburzeń psychicznych.
Należał do oskarżonych inteligentnych,
byt więźniem zdyscyplinowanym' w

czasie, przesłuchań. Najtrudniej było
mu mówić o momencie pozbawienia
człowieka życia, o oddaniu strzału

lub podaniu trucizny. Dowiedziawszy
się od współwięźniów o plotce, jakoby
miał zwariować, oskarżony był oburzo­
ny na autorów pogłoski. Mówił mi,, że

namawiano go. by udawał pomylonego,
ałe nigdy, się na to nie zgodzi". W

dalszym ciągu świadek Jurak odpowia­
da na pytania stron.

’

Po raz pierwszy od chwili
rozpoczęcia procesu głos za­
biera sam oskarżony, wyjaś­
niając motywy przyznania się
do popełnionych czynów; Mię­
dzy innymi Mazurkiewicz po­
daje pewne fakty o stosowa­
niu wobec
go oficera
Krakowie
śledztwa.

skarżonego skarga u prokura­
tora wojewódzkiego w Kra­
kowie odniosła skutek, tak. że

wypadki te nie powtórzyły
się więcej. Jak wyjaśnia Ma-

(Ciąg dalszy na str. 2)

niego przez jedne-
śledczego MO w

zakazanych metod
Złożona ■przez o-

Afiwra
&

Zachmtmenfe zmienne, po południu
Łtawiość do burz ’

temperatura dniem

Narada

krakowskiego
aktywu partyjnego
W dniu 7 bm. odbyła się w

Krakowie narada aktywu
partyjnego. Na naradę przy­
byli: członek biura politycz­
nego KG PZPR, Adam Rapac­
ki i zastępca członka KC
PZPR, Artur Starewicz.

Po zagajeniu i przedstawie­
niu tez do dyskusji przez I

sekretarza KW PZPR, Stańi-
sława Brodzińskiego wywią­
zała się żywa dyskusja, w któ­
rej zabierało glos ponad 20
mówców.

W dyskusji przemawiał rów­
nież członek biura polityczne­
go KC PZPR A. Rapacki, u-

dzielając wyjaśnień i odpo­
wiedzi na szereg spraw poru-I równikowi Ministerstwa Śpraw

Kronika

dyplomatyczna

W dniu 7 bm. ambasador
nadzwyczajny i pełnomoc­

ny Węgierskiej Republiki Lu­
dowej w Polsce Zoltan Szanto
złożył wizytę pożegnalną kie-

ćo 25 stopni C, nocą do 16. Wiatry szonych prze® uczestników na- I Zagranicznych wiceministrowi

Wniarkowanę z kierunków zachodnich. I rady. Marianowi Naszkowskiemu.

Publiczność w skupieniu przysłuchuje się rozprawie. Na ogół ■spokojna, w krytycz­
nych, momentach reaguje, żywo i z temperamentem.

Fot. J. Rumianowskl
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Akademia Medyczna
cyfrach, zdjęciach i eksponatach

Wystawa, którą trzeba zobaczyć
W

ystawa jest interesująca
nie tylko dlatego, że może-

obejreeć dżagan ze sprawy

W
my .

___

.

karnej przeciw Gorgonowej’
młotek — narzędzie mordu Gi-
nalskiego, czy kombinowane
narzędzie; skrytobójcze — bę­
dące zarazem rewolwerem,
sztyletem i bokserem — sło­
wem, eksponaty dostarczone

przez Zakład Medycyny Sądo­
wej AM.

Wystawa obrazuje przede
wszystkim osiągnięcia, zakres
działalności, dorobek 45 klinik
i zakładów Krakowskiej Aka­
demii Medycznej. O każdym z

nich wiele ciekawych rzeczy
mówią poszczególne stoiska —

Po raz pierwszy
ludzie oglądają pisklęta
rajskiego
ptaka królewskiego

SZTOKHOLM

Wptdszami szwedzkiego ho­
dowcy ptaków egzotycz­

nych Stena Bergmana, miesz­
kającego pod Sztokholmem,
wydarzyła się sensacja: sami­
ca rajskiego ptaka królewskie­
go — jednego z najpiękniej­
szych ptaków rajskich złożyła
2 jajka, z których wylęgły się
pisklęta.

Sensacja jest tym większa,
że są to pierwsze pisklęta raj­
skiego ptaka królewskiego, ja­
kie oglądają ludzie. W dżun­
glach Nowej Gwinei nie udało
się nigdy — poza jednym wy­
padkiem opisanym jeszcze
przez Linneusza w roku 1758
-i- znaleźć nawet gniazda z jaj-'
kami tego ptaka.

Minister Szepiłow
przyjął
ministra spraw zagranicznych
Japonii

MOSKWA

*7 bm. minister spraw za-
• granicznych ZSRR D. T.

Szepiłow przyjął ministra

spraw zagranicznych Japonii
Szigemitsu i omówił z nim

sprawy związane z przebie­
giem rokowań radziecko-ja­
pońskich.

zdjęcia, wykresy, sporo orygi­
nalnych eksponatów.

W ciągu ostatniego S-lecis nastąpił
znaczny rozwój Akademii. Podczas gdy
W 1950 r. wydano 22* publikacji na­
ukowych | podręczników Akademii, w

1955 r. było Ich 525. W ciągu tego
okresu wykonano 2811 prac naukowych.

Ilość samodzielnych I pomocniczych
pracowników naukowych wzrosła z 434

do 450. W 1950 r. było na Akademii

2296 studentów, w 1955 — 2796. W

ciągu tego okresu 1992 osoby uzyskały
dyplomy lekarzy. 442 lekarzy denty­
stów, 438 magistrów farmacji.

Oczywiście te najbardziej ogólnikowe
mformacje w najmniejszym nawet stop­
niu nie wyczerpują najistotniejszych o-

slągnląó Akademii na polu naukowo-

badawczym, dydaktycznym i usługowym.
Laikowi bardzo Interesujące wydają clą
eksponaty takie ja* leżanka do opera­
cji śródusznych konstrukcji prof. Mio­
dońskiego. czy narzędzia do wydobywa­
nia niemagnetycznych ciał z oka, rów­
nież własne) konstrukcji naukowców AM.

Autorem prostej a zarazem

bardzo gustownej oprawy pla-
styczno-graficznej wystawy
jest zespół, w skład którego
wchodzą Z. Białas, T. Chro­
bak, J. Chołówka, A. Haupt i
B. Witek.

Wystawa została otwarta
dziś o godz- 12 w Collegium
Nowodworskiego przy ul. św.

Anny 12 i czynna będzie co­
dziennie w godz. od 11—18. (j)

Polskie zespoły
pieśni i tańca
wyjeżdżają za granicę
p olski zespół tańca pod kie-
* rownictwem T. Paplińskie-
go wyjeżdża jeszcze w tym
kwartale do NRD na zapro­
szenie berlińskiej wytwórni
filmowej DEFA.

Polscy tancerze wezmą u-

dział w nakręcanej' obecnie
przez DEFA filmoperetce
Millockera pt. „Student że­
brak".

W początkach października
br. państwowy zespół pieśni i
tańca „Śląsk" wyrusza na

tournee do Belgii, gdzie da
12 koncertów.

Na występy do Belgii
„Śląsk" wiezie — na żądanie
belgijskiego impresario —

„krakowiaka" i kilka francus­
kich piosenek.

Z wędrówek po kraju

E«'HOKWAKOWA

Puławy nad Wisłą sly
ną w całym kraju ze

swych pamiątek hi­
storycznych. jedną z

nich Jest zabytkowa
„Świątynia SyMWf".

Fot. Targoński

4.800 wolnych etatów
czeka

na pracowników
VU edług ostathich danych
’* Ministerstwa Pracy i O-

pieki Społecznej zakłady pro­
dukcyjne w całym kraju po­
szukują ponad 4800 pracowni­
ków wykwalifikowanych i
niewykwalifikowanych, dla

których przygotowano’ kwate­
ry, hotele, a'nawet w niektó­
rych wypadkach mieszkania.

Do najbardziej poszukiwa­
nych pracowników należą:
murarze, zduni, malarze, sto­
larze, wapniarze, kowale i

traktorzyści.
Dokładnych informacji o

adresach zakładów oraz o wa-

. runkach pracy i .płacy udzie­
lają wydziały i referaty za­
trudnienia przy prezydiach
rad narodowych.
wwwy^www

■ NOWY JORK. W dniu 7
bm. wybuchła rewolta w E-
kwadorzę. Przeciwko prezy­
dentowi kraju, Ibarra zbunto­
wał się garnizon wojskowy w

mieście Portoviejo, położonym
230 km na południowy-zachód
od stolicy Ekwadoru, Quito.

4.AAAAAAAMAAAAA
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WARSZAWA — bawiąca
w Polsce na zaproszenie
Stowarzyszenia Dziennika­
rzy Polskich delegacja
dziennikarzy jugosłowiań­
skich, spotkała się w kulu­
arach domu SDP z przed­
stawicielami redakcji sto.

łecznych.
ŁÓDŹ — 7, bm. odbyło

się spotkanie przebywają­
cego w Łodzi premiera
Józefa Cyrankiewicza z li­
teratami, przedstawicielami
naukowców łódzkich i
dziennikarzami. W czasie
spotkania premier Cyran,
kiewicz odpowiedział na

wiele pytań, dotyczących
nurtujących społeczeństwo
łódzkie zagadnień zarówno
z dziedziny gospodarczej,
jak i polityki wewnętrznej
oraz międzynarodowej.

WARSZAWA — Ostatnio

odbyło się posiedzenie pre­
zydium Polskiego Komitetu’
Obrońców Pokoju, któremu
przewodniczył Jarosław
Iwaszkiewicz. Posiedzenie
poświęcone było omówieniu
uchwał paryskiej sesji biura
Światowej Rady Pokoju.

SZCZECIN — 7 sierpnia
br. z pochylni w stoczni

szczecińskiej ześliznął się
na wody Odry nowy kadłub

rudowęglowca —■szósty w

tym roku i dwudziesty
pierwszy z kolei.
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W odległości od 300 do 2400 km

krążyć będzie wokół Ziemi

sztuczny ksiyiyc
NOWY JORK
Rakieta, która w roku przyszłym wprowadzi amerykański

„sztuczny księżyc" na jego orbitę, może -t jak oznajmili
naukowcy amerykańscy — sama stać się także satelitą Zie-
mi.

Drugim satelitą naszej pla­
nety byłby w tym wypadku
ostatni człon trzystopniowej
rakiety, który ma wywindo­
wać „sztuczny księżyc" na wy­
sokość kilkuset kilometrów
ponad Ziemię i nadać mu od­
powiednią tzw. prędkość or­
bitalną (nie mniejszą niż
28 000 km na godzinę — ina­
czej satelita spadłby na Zie­
mię).

W momencie osiągnięcia tej
prędkości nastąpić ma automa­
tyczne odłączenie się „sztucz;
nego księżyca" od dziobu trze­
ciego członu rakiety.

Człon ten zdaniem uczonych
amerykańskich nie tylko,
że stanie się dodatkowym sa­
telitą, ale — ze Względu na ró­
żnice masy;'i objętości mi­
nie „sztuczny księżyc" i na

większej’niż on wysokości bę­
dzie jakiś czas krążyć dookoła
Ziemi.

Jak oznajmili ostatnio nau­
kowcy amerykańscy pracujący

Polscy speleologowie
uczestniczą w wyprawie

do przepaści Berger
w Alpach

PARYŻ
A lpy francuskie są obecnie

widownią szeregu ekspe­
dycji speleologicznych. Ekspe­
dycja, której zadaniem jest
zbadanie przepaści Berger,
składa się z uczonych wielu
krajów. Najliczniejsza jest
ekipa polska złożona z kilku
osób. Przybyła ona ostatnio
ze Szwajcarii do departamentu
Iserg. Ponadto,w sk,(ąd ekspe-
dycji wchodzi 2 Anglików, 2

Włochów, 3 Libańczyków i 1

Szwajcar:1 Oczekiwane ’’

jest
jęszęze przybycie badaczy;' z

C zechosłowacji.
W dniu dzisiejszym ekspe­

dycja ma zakończyć przygoto­
wania docierając na głębokość
prawie tysiąca metrów pod
ziemię. Na tej głębokości zna­
lazła sie bowiem ekspedycja
speleologów w ubiegłym ro­
ku.

nad konstruowaniem satelitów
Ziemi, „sztuczny księżyc" mą
krążyć po orbicie, której naj­
mniejszą i największa odleg­
łość od naszej planety wynie­
sie w przybliżeniu 300 i 2 400
km.

Młodzież

we), krakowskiego
fozpociyna budowę
ośrodka wypoczynkowego
na Skałach Twardowskiego
Z lnicjatywy Zarządu Miej­

skiego ZMP w Krakowie
oraz Rady Okręgowej ZSP
młodzież Woj. krakowskiego
przystępuje do budowy wiel­
kiego ośrodka wypoczynku
na otaczających Kraków ód
północnego wschodu Skalach
Twardowskiego.

Wybudowaniem tak niezbę­
dnego dla ■wzrastającej stale
Ijczby mieszkańców Krakowa
ośrodka wypoczynkowego prą-
gnie młodzież woj. krakow­
skiego uczcić VI Światowy
Festiwal Młodzieży i Studen­
tów, któTy w przyszłym roku
odbędzie się w Moskwie. •. ,

o

wifpadirÓMg

Systematycznie, od czasu do
czasu pojawiają się w tej.

rubryce notatki, informujące
o Wypadkach, których ofiara- ?
mi stały się dzieci — przeważ­
nie na skutek braku dozoru 1

opieki ze strony rodziców.
Również ‘tym razem zawinili

przede wszystkim dorośli, któ­
rzy nie zwrócili uwagi na za-*'-',
bawę, jaką wczoraj po godz.,
18 zorganizowały dzieci na

Woli Justowskiej, przy ul.
Nad Zalewem. Malcy rozpalili .

ognisko i wrzucali w nie szklane ■
ampułki. Odłamek szklany z

takiej ampułki odprysnął i
trafił do oka 9-letniego Józką
Waligóry, którego po udziele­
niu pierwszej pomocy na Po­
gotowiu, przewieziono na Kli­
nikę Okulistyczną, (j)

Trzeci dzień procesu Mazurkiewicza
zurkiewicz, niedozwolone me­
tody śledztwa nie miały wpły­
wu na przyznanie się przez
niego do winy, gdyż nastąpiło
to dopiero w Warszawie,
gdzie traktowano go zgodnie
z przepisami. Oskarżony pod­
kreśla z uznaniem właściwe
obchodzenie się z nim podczas
śledztwa kpt. Juraka.

Po krótkiej przerwie pro­
kurator Piątkiewicz składa
wyjaśnienie, że w sprawie
stosowania niedozwolonych
metod śledztwa wobec Ma­
zurkiewicza prowadzone są
obecnie dochodzenia. - Jeżeli
skairgk okaże się prawdziwa,
obwiniony oficer śledczy odpo­
wie .przed Sądem,

Obrońca Hofmokl-Ostrowskj
przedkłada sądowi nowy wnio­
sek, by powołać na świadka

wiceprokuratora generalnego
Kielskiego, który może schara­
kteryzować stan psychiczny
oskar żonego w czasie śledz­
twa.' Następnie w imienin swo­
jego klienta składa oświadcze­
nie, że Mazurkiewicz zapozna­
wszy się z roszczeniami-. po­
wództw cywilnych uznaje ich
pretensje do odszkodowań.
Wobec tego obrońca- kwestio-:
nuja udział powodów cywil­
nych, w dalszym toku rozpra­
wy.

W odpowiedzi prokurator
Piątkiewicz sprzeciwia się po­
wołaniu świadka wiceprokura­
tora generalnego Kielskiego,
ponieważ przesłuchiwał on

Mazurkiewicza tylko siedem
razy i nie będzie mógł okre­

ślić jego stanu psychicznego.
Ponadto prokurator zwraca u-

wagę, że pełnomocnicy powo­
dów cywilnych mają prawo
uczestniczenia w procesie do
końca.

Zabierając głos, przewodni­
czący Sądu oświadcza, że de­
cyzję o powołaniu na świadka

wiceprokuratora Kielskiego
ooweźmie w toku rozprawy.
Równocześnie nie uwzględnia
wniesionej przez obrońcę proś­
by o dopuszczenie dr Spęta do
zadawania pytań, gdyż nie zo­
stał on powołany jako begły,
a na sali znajduje ?ię tylko z

racji swojego zawodu.

Przed Sądem staje drugi z

kolei świadek, niedoszła ofiarą
mofdercy — Tadeusz Bommer
którego zeznaniom publiczność
przysłuchuje się ze zrozumia­
łym zainteresowaniem. Opo­
wiedziawszy szczegółowo o za­
machu na jego życie, dokona­
nym przed trzynastoma Iatv
na Woli Justowskiej, świadek
mówi o dalszych losach zna­
jomości z oskarżonym,

„Mazurkiewicz w'edz:a1. że się «-

krywani, . titeź obawiałem się denun­
cjacji. Widslętem go klt*a razy na uli­
cy, • lecz schodziłem mu z drogi, żeby
sobie o mnie nie przypomniał. Bezpośre­
dni® jo wyzwoleniu chclstem zrobić u*

żytek z usllowanego zamachu, ale wszy­
scy przestr-zegati mnie, że nile ma na

tó żadnych koatoęMdh do-woddw. a

Maeurńrewicz pracujena L’B. tak że

może sięcto dla mnie źle skończyć”. -

W dalszym ciągu swoich ze­
znań świadek Bommer odpo­
wiada na pytania stron.

Następnie zeznaje Jan Ro-
bel. Świadek zna objawy, ja­
kie wystąpiły u Bommera po
spożyciu trucizny, od nieżyją­
cego już dzisiaj dr Oszackiego,
który udzielał pomocy lekar­
skiej Bommerowi, Dr Oszacki

wręczył również świadkowi w

celu przeprowadzenia analizy’
resztki bułki, którą Mazurkie­
wicz poczęstował swoją pierw­
szą gfiarę. Analiza. wykazała,
że W bułce znajdówało Się
kilka gramów żeiazo-cyjąnku
potasu. Dalsze wyjaśnienia dr
Robel składa w charakterze
biegłego. Stwierdza on, że ob­
jawy, jakie wystąpiły u Bom-

tpera, Były następstwem spo­
życia pewnych ilości żelazo-

cjanku potasu i tylko przy­
padkowi należy przypisać, że

zatrucie nie zakończyło się
śmiercią.

Zeznania kolejnego świadka
Jacka Kasperkiewicaa pozosta-
ja w ścisłym związku z zama­
chem na Bommefa. Opowiada
on, żó przed trzynastoma laty
przyszedł do .jego domu w Wo­
li Justowskiej Bommer, , o-

świadczającl że zos.tał zatruty.
Przybysza napojono mlekiem,
które miało działać jako od­
trutka i odwieziono go do le­
karza. Po pewnym czasie
Bommer zgłosił się powtórnie
do świadka, zapytując, czy nie
zostawił u niego- teczki. Jak
mu’ wyjaśniono, w ogóle hie

przyniósł jej ze sobą.
Świadek Józefa Kasperkie-

wicz zeznaje, żś krytycznego

dnia wpadł do jej mieszkania

Bommer, słaniając się na no­
gach. Jej dalsze zeznania po­
krywają się dokładnie ź tym,
co zeznał poprzedni świadek.
Aniela Socha uzupełnia zezna­
nia kilkoma szczegółami bez
większego znaczenia. Świadek
Bronisław Klima opowiada,*
jak odwiózł Bommera do Ba­
lic, skąd tamten udał , się do
tramwaju.- Stefanią Rożek po­
twierdza wypadki znane z po­
przednich zeznań.

Mieczysław Kosek słyszał
podczas okupacji o zamachu
ód samego Bommera. Bom­
mer prosił świadka o zacho­
wanie ścisłej tajemnicy, jakby
obawiał się kcrisekwencji. Na

pytanie, dlaczego w takim ra­
zie o tym mówi. Bommer wy­
jaśnił, że może Się to przydać
w przyszłości. O tym, że za­
machu dokonał Mazurkiewicz,
świadek dowiedział się dopie­
ro w roku ubiegłym. W dal­
szym ciągu Mieczysław Kosek

potwierdza fakt ukrywania
się Bommera jako oficera
Wojska Polskiego przed oku­
pantem.

Po krótkiej przerwie zezna-

je świadek Maria Jelonkowa.
W r. 1943 wręczyła ona pew­
ną ilość dolarów Bommerowi,
któr^ęjiał znaleźć na nie kup­
ca. Po kilku dniach Bommer
oświadczył jej, że został za­
truty, a pieniądze zabrał. mu

Mazurkiewicz. Równocześnie
pokazaj jej resztki bułki, któ­
ra poczęstował go oskarżony.
W dalszym ciągu świadek je-

znaje: j,Ugryzłam kawałek tej
kanapki i poczułam piekącą
gorycz". Po kilku dniach Je­
lonkowa spotkała się W obec­
ności Bommera w domu Dob­
rzańskiej z Mazurkiewiczem i
tu usłyszała od niego, że w

krytycznym dniu upił się nad
Rudawą i usnąwszy, nie wie­
dział, co się działo. Na skutek
nalegań, Mazurkiewicz zgodził
się oddać pieniądze. Co też
wkrótce nastąpiło.

Świadek Danuta Dobrzań­
ska opowiada o znajomości
Bommera z Mazurkiewiczem.
Dobrzańska uczestniczyła pod­
czas rozmowy, kiedy obaj o-

mawiali kupno parceli." O za­
machu dokonanym na Bom-ź
merze przez Mazurkiewicza
świadek dowiedziała się od

Jelonkowej. Poza tym nie u-

mie określić etanu majątko­
wego Bommera, ani Mazur­
kiewicza.

Dalszy świadek Janina Cha-
bowska znowu wraca do wy­
padków, jakie rozegrały się
podczas okupacji nad Rudawą.
Słyszała o nich od samego
Bommera, Bommer prosił jed­
nak, żeby nie rozgłaszać tej
wiadomości, gdyż — jak sądzi
Chabowska — obawiał się
zemsty Mazurkiewicza.

Kazimierz Maślankiewlcz

potwierdza fakt, że Mazurkie­
wicz w czasie okupacji' często
przychodził do Urzędu Pio-

bierczego, aby otrzymać oce­
ny różnych przedmiotów z

kruszcu. W Urzędzie, jak w

każdyśą laboratorium, znajdo­

wał się wśród różnych odczyn­
ników chemicznych także i
słoik z żelazoweJankiem pota­
su. Świadek hie wyklucza
możliwości . zabrania przez
Mazurkiewicza tego odczynni­
ka. Zeznania Maśtenkiewlcza?
który pełnił w czaśie okupacji
funkcję naczelnika Urzędu
Probierczego, zostały potwier­
dzone przez następnego świad­
ka — Franciszka Zastawnia-
ka, byłego pracownika tego
Urzędu.

Kolejne zeznanie składa
•partner Mazurkiewicza od
bridża Feliks Sulisławski,?P°-
znawszy oskarżonegoj u. nieja­
kiego Grohmanna. świadek

grywał z nim w karty, ; Pew­
nego dnia Mazurkiewicz P°"
życzył od Sulisławskiego bu­
telkę wina. Wkrótce potem
wrócił do niego skarżąc:
że Wypite wino przyprawiło
go o ból żołądka. Nastroi®
świadek opowiada o kradzie­
ży płyt gramofonowych. które

znalazły s’ę później u. Mazur­
kiewicza, Po zeznaniach ’Suu-
?ławskiego, dotyczących poży­
czonej. waluty, .wyjaśnienia
składa sam Mazurkiewicz,
twierdząc, że świadkowi nie
można wierzyć, gdyż zwykle
nie pamiętał o Spłaceniu dłu­
gów.

W chwili oddania numeru

do druku, Sąd nie przesłuchał
jeszcze . wezwanych na dzień

dzisiejszy świadkowi Jjeouar-
da Roszkowskiego, Jadwigi
Kannenberg i Jadwigi Acker-

mann.
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Pierwszy obóz założyliśmy
w Lakatniku. Tuż nad brze­
giem rzeki Isker stawiamy na-

znanych solistów:

Woytowicz,- Marii
Wandy Warmińskiej,
Hiolskiego, Bogdana

garskich turystów. Przed
pierwszą akcją w jaskini Te-
mnata Dupka (to drugie okre-

dzimy raczej, że tylko lekko­
myślność przeszkadza w osta­
tecznym załatwieniu tej spra­
wy. (ka)

Str. 3

Za progiem skalnym przepa ść jaskini Kuczeszka Pesztera
(Kuczka — pies). Z dołu dobiega echo ujadania psów, które
nigdy nie Oglądały światła dziennego. Za chwilę pojawi się
nad krawędzią worek, z młodym psem,-którego po raz pierw­
szy udało się schwytać.

. .2 Rarłukowa zabiera nas samochód bułgarskiej ekspedycji geologicznej. Z trudem mieś-

Mty na, nim hasze plecaki — ostatnie trzeba już przywiązywać na dachu.

OAK0WSCY GROTOŁAZI

iiiodta zzehtA
iejeden mieszkaniec na­
szego miasta wybiera się
nad Wisłę, by zażyć kąpie­

li, Wraca stamtąd bardzo szyb­
ko z wyraźnie popsutym hu­
morem. Trudno dłużej prze­
bywać nad rzeką, kąpiel jest
nie do pomyślenia. W wodzie

pławią się tylko ludzie lekce­
ważący higienę albo zdecydo­
wani ryzykanci. Nurt niesie
bowiem liczne zanieczyszcze­
nia, powierzchnia wody bar­
wi się tłusto i tęczowo. Jak
przed kilkoma laty, Wisła cu­
chnie — przenikliwą wonią
chemikalii?’ Po wielkiej kam­
panii prasowej, licznych o-

bietnicach i zapewnieniach
wydaje się to wprost niewia­
rygodne. A jednak fenol na­
dal płynie „modrą rzeką".

Dopóki krakowskie wodocią­
gi czerpały wodę z Wisły, za­
kłady przemysłowe, położone
w górze rzeki, zachowywały
daleko posuniętą ostrożność.

Gdy tylko dotarła "do nich
wiadomość o zbudowaniu no­
wego ujęcia wodociągowego na

Rudawie, powróciły do daw­
nych praktyk. Nie ulega wąt­
pliwości, łatwiej jest opróż­
niać fabryczne ścieki wprost
do Wisły, niż budować oczy­
szczalnie, doły chłonne lub
choćby tylko zachowywać
ostrożność. Dlatego też Wisła
w miejscu, w którym wpada
do niej Czarna Przenoszą (no­
men—omen) barwi się, jak
po wylaniu kilku- cystern a-

tramentu. Dyrekcje zakładów

przemysłowych, głównie ko­
palń rozumują tak: „Dawniej
mogłoby to komuś zaszkodzić,

Po zbudowaniu nowego ujęcia
wodociągowego w Krakowie
— nie ma obawy".

Istotnie nie ma obawy. Czy
jednak Ustawiczne zanieczysz­
czanie Wiały jest nieszkodliwą
igraszką? Nie na darmo na

ostatniej plenarnej sesji Woje­
wódzkiej Rady, Narodowej w

Krakowie, przewodniczący ko­
misji gospodarki komunalnej
— młody publicysta grjmiał
wielkim głosem:

„Chcielibyśmy usłyszeć spra­
wozdanie Inspekcji Ochrony
Wód o aktualnym stanie rze­
czy, chcielibyśmy, aby wymie­
nione nam nazWy przód.ię-
biorstw 1 zakładów odpowie­
dzialnych za zabicie wszelkie­
go życia w górnej Wiśle i
wielu mniejszych jej dopły­
wach, za wytrucie rybi unie­
możliwienie kąpieli, spowodo­
wanie tego, że Wisła, o któ­
rej śpiewano „modra rzeko“ —

cuchnie. Chcielibyśmy usły­
szeć, co robią w tej sprawie
instytuty naukowe, docięlibyś­
my usłyszeć, co na to powiedzą
sjórawcy tego stanu rzeczy; bę­
dzie to tym bardziej ciekawe, że

współczesna technika dyspo­
nuje przecież wspaniałymi fil­
trami; że organizuje się w

nowoczesnych zakładach prze­
mysłowych wewnętrzny, zam­
knięty obieg wody i wreszcie
że przecież wraz ze ściekami

wypuszczają oni do morza mi­
liony złotych, ponieważ sub­
stancje’ te nadają się jeszcze
często do dalszej przeróbki".

Sprawia jest istotnie ważna.
Nie załatwi jej mała wzmianka
w uchwale WRN. Trzeba po-
wołać.specjalną komisję, która
Zbada sytuację w zakładach
przemysłowych, położonych
nad górnym biegiem Wisły-
Nie wierzymy, żeby nie było
tam potrzebnych urządzeń do
oczyszczania ścieków lub nie
dałoby się ich zbudować. Są-

cff«v frciżcfegro
Józef Polański, Nowa Huta,

Nowotki 13 (1295).
W związku z zapytaniem,

czy zakład pracy jest obowią­
zany do wypłaty dodatku za

rozłąkę pracownikowi, skiero­
wanemu do pracy w danym
zakładzie na mocy ustawy o

planowym zatrudnieniu absol­
wentów, do czasu przydziele­
nia pracownikowi mieszkania
— Min. Pracy i Opieki Spoi,
w piśmie nr Po-llc-153 z dn
30. XI. 1951 udzieliło następu­
jących wyjaśnień:

>,Powołany § 14 zarządzenia
Przewodniczącego PKPG z

dnia 4. V- 1951 (Mon. Polski
/ A-44 t>oz. 577) przewiduje je­

dynie obowiązek zakładu pra­
cy zwrócenia Absolwentowi ko­
sztów przeniesienia; natomiast
w- zarządzeniu tym nie prze­
widuje się obowiązku wypła­
caniu tzw. diet rozłąkowych.
Prawo do tych diet przysłu-

. guje pracownikom tylko w

tych wypadkach, gdy odnośne

przepisy, wyraźnie tę sprawę
normują, jak np. uchwała Ra­
dy Ministrów z dn. 18. VII.
1951 w odniesieniu do niektó­
rych pracowników prezydiów
rad narodowych".

(Mgr J. P.)

Podczas ostatniego światowego zjaz­
du inwalidów wojennych, który odbył się
niedawno w Brukseli, powszechną uwa­
gę obecnych zwrócił Harold Russeł z

USA. Russel stracił w czasie II woj­
ny światowej obie ręce i jeden z ame­
rykańskich inżynierów skonstruował dla

niego 2 protezy, którymi inwalida ten

posługuje się dziś z zadziwiającą ła­
twością. Potroili on pisać nie tylko
ręcznie, ale i na maszynie, sam

ubiera, zapala papierosa i nawet

się bez niczyjej pomocy.

*

Od rofcu 1953 do chwili obecnej
budowano w Chmach kilka nowych
kolejowych pokonując duże trudności

terenowe. Aby przeprowadzić jedną piro­
gę kolei' żelaznej między prowincjami
Szensi a Szechuan, trzeba było prze­
bić w skałach 200 tuneli. W najbar­
dziej niedostępnych partiach górskich
budowy, transport materiałów odbywał
się przy pomocy osłów a robotnicy nie-

jeduotootaiie pracowali umocowani na

linach i' zawieszeni pad głębokimi prze­
paściami skalnymi, (db)

Atrakcyjne płyty
przygotowują
„Polskie Nagrania"!
»uż wkrótce miłośnicy muzy-J

ki będą mogli nabyć szereg J
nowych, Atrakcyjnych
przygotowanych przez
„Polskie Nagrania".

M. in. ukażą się na jesieni
nagrania tak wybitnych i po­
szukiwanych przez meloma­
nów dzieł, jak V Symfonia
Beethouena, symfonia Es-diir
i „Eine kleine Nachtmusik”
Mozarta, V symfonia Czajkow­
skiego, I symfonia Brahmsa o-

raz poematy symfoniczne:
„Noc na Łysej Górze” Mus-

sorgskiego i „Zaczarowane je­
zioro”' Liadowa. Dzieła te na­
grane zostały przez Wielką a

Orkiestrę Symfoniczną Pol-A
skiego Radia w Stalinogrodzie J
pod dyrekcją Jana Krenza i a

Witolda Rowickiego. a

Dla miłośników muzyki lu-)
dowej PP „Polskie Nagrania” J

przygotowało płyty z piosen- J
kami ludowymi w wykonaniu J

zespołu „Skolimów”. J
Z muzyki operowej dokona- a

no nowych nagrań arii z oper a

Mozarta, Verdiego, Pucciniego, a

Moniuszki i in. w wykonaniu)
naszych
Stefanii
Fołtyn,

. Andrzeja
Paprockiego i Edmunda Kos- a

sowskiego z towarzyszeniem J

Orkiestry Filharmonii Naro-A
dowej pod dyrekcją Arnolda,
Rezlęrą. ............... .,A

miłośników muzt/fei fffnec2- J
nej i rozrywkowej zainte-esu-r

ją niewątpliwie płyty z nagra­
niami słynnych orkiestr jazzo­
wych Kurta Henekelsa (NRD)
i Kareta Vlacha (CSR) oraz

piosenki kompozytorów pól-
skich w wykonaniu: Marty)
Mirskiej, Nataszy Zylskiej.i
Juliana Statlera, Bogdana A

Niewinowskiego i innych za

; towarzyszeniem orkiestr jaz-)
■zowyćh. a

t W najbliższym czasie ukażą a

• się też w sprzedaży płyty z a

• nagraniami wierszy i fragmen-)
i tów utworów dramatycznych A
i w wykonaniu znanych akto- a

1 rów polskich, Płyty tę — z cy-)
» klu zatytułowanego „Sylwetki.
! aktorów” — cieszą się dużym A

powodzeniem wśród miłośni-1
ków żywego słowa. i

Z cyklu tego nagrano ostat- i
nio „Ballady” Bertólda Brech-i

■ta i wiersze F. Garcii Lord, /
i recytowane przez Irenę Eich-i
i lerównę, z muzyką Andrzeja A

Markowskiego oraz wierszef
Juliana Tuwima i Leopolda i

Staffa, recytowane przez Woj- i
’ decha iBrydzińskiego. A

Miłośników poezji zaintere-f
suje wiadomość, że PP „Pol- i
skie Nagrania” przygotowałof
płytę, z wierszami Władysława )
Broniewskiego, recytowanymi
przez autora,

IBIII

Pierwsze trzy dni spędziliś­
my na zwiedzaniu^ Sofii, ocze­
kując na spóźniony bagaż. W
starej architekturze widoczne
silne piętno Wschodni — ko­
pulaste cerkwie, meczety, mo­
zaiki. Na zdjęciu — olbrzymi
kościół Aleksandra Newskie­
go, wystawiony dla upamięt­
nienia wyzwolenia Bułgarii z

niewoli tureckiej. ,
*

Bułgaria jest krajem kon­
trastów — obok zabytków, pa­
miętających czasy Bizancjum
— nowoczesna architektura* —

Bułgarscy sportowcy z dumą
pokazują nam nowy stadion
sportowy, wybudowany niemal
w centrum Sofii.

mnaia L>upK.a (to arugie oKre- yę
sienie oznacza po bułgarsku
po prostu — jaskinia) przygo-

‘ óLsŁ.

towujemy sprzęt.
*

Olbrzymi otwór jaskini Pro- |
hodna Dupka pod Karłuko-
wem. Jest to tunel o wysoko- ?
ści około 30 metrów. W szcze- i>
linach w pobliżu otworu ętnie-
żdżą się setki ptaków, znajdu-TM®1
jących tu wilgoć i chłód.
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Jutro rozpoczyna się eksploatacja Przegląd wydawnictw

rclabrgkatg rodzą sic
gdzie Czyżyny sty-

i się z Łęgiem, wyro-
KrakoWskie Zakłady

Betoniarskie i Żelbeto­
nowe. Po półgodzinnym nakrę­
caniu tarczy telefonicznej, u-

zyskuję wreszcie połączenie.
Dyrektofa nie ma. Poważnie
chory, pojechał do szpitala —

informuje męski głos.
Dyrektor w szpitalu? Skądi­

nąd wiem, że w tych dniach
ma ruszyć produkcja.. I to nie
byle czego. Prefabrykatów, a

więc podstawy rewolucji w

budownictwie mieszkaniowym.

w olbrzymiej hali pusto i głu­
cho. Wszystko ożyje dopiero
jutro, a więc w dniu urucho­
mienia zakładów. Na razie w

całym obiekcie trwają gorącz­
kowe prace wykończeniowe a

tylko na wolnym powietrzu
kilkunastu robotników ubija w

prostokątnych formach żużel z

cementem, aby potem zalać go
betonem i otrzymać gotowe
już płyty dachowe.

— To tzw. prace poligonowe.
Prowadzi się je „pod gołym
niebem""’ ”

. . ..

warunki

w lęgu

tak długo, jak długo
atmosferyczne na to

Centralna betoniarnia to ..serce" zakładu. Tu dokonuje się
najistotniejsza produkcyjna praca.

Jak Zakłady w tak ciężkim o-

kresie dadzą sobie radę bez
dyrektora? — niepokoję się,
decydując się równocześnie
mimo wszystko jechać-

Na miejscu okazuje się, że
zakład nie jest „bezpański".
Jest pełnomocnik Minister-,
stwa,. mgr Jankowski.

— Czy może mi pan powie­
dzieć kilka słów o charakterze
zakładu?

— Mogę. Proszę pisać: Za­
kłady Prefabrykacji w Łęgu są
pierwszym w Polsce obiektem

.„„.tęgo typu, obiektem pionier­
skim. Dadzą one moc produk­
cyjną około 70 tys. m. sześć,
prefabrykatów rocznie. To
moc. która pozwoli na pokrycie
pełnego zapotrzebowania na

prefabrykaty w uprzemysło­
wionym budownictwie miesz­
kaniowym, nie tylko Nowej
Huty i Krakowa, ale i innych
miast. Napisała już pani?

— Tak.

— Więc dalej: Zakłady Pre­
fabrykacji w Łęgu to najno­
wocześniejszy zakład o stałej
produkcji, który jest prekur­
sorem prefabrykacji w Polsce.
Stąd wyjdą pierwsi pracowni­
cy przemysłu prefabrykacyj-
nego. Tutaj, w najnowocześ­
niejszych urządzeniach pro­
wadzone będą doświadczenia
nad usprawnieniem technolo­
gii prefabrykacji. Napisała pa­
ni? *

— Tak.
— To świetnie. Tyle wystar­

czy.
— Nie bardzo. Chciałabym

zobaczyć sam zakład.

—- Dobrze, ale szybko. Widzi

pani co się tu dzieje.
Rzeczywiście. W ciągu na­

szej kilkunastominutowej roz­
mowy mgr Jankowski prze­
prowadził trzy miejscowe roz­
mowy telefoniczne i jedną
Spoza Krakowa oraz z pięcioma
inżynierami uzgodnił harmo­
nogram prac na dzień następ­
ny.

pozwolą. Później przeniesiemy
je do centralnej betoniarni —

mgr Jankowski przekrzykuje
wiatr i odległość, gdyż właśnie

zostaje uprowadzony na „błys­
kawiczną" naradę. Widocznie

jakieś urządzenie nie działa

jeszcze tak, jak należy. A że
nie działa — nic dziwnego.
Wszystkie tutejsze maszyny to

prototypy. Co tam maszyny;
cała fabryka to właściwie je­
den wielki prototyp.'

A jej dzieje? Nie zawsze

..bohaterskie". Czasami trochę
smutne.'Oddajmy głos faktom-

*

Datę urodzin. Zakładów Pre­
fabrykacji w Łęgu umieś­

cić trzeba jeszcze w r. 1950,
kiedy to postanowiono, że bę­
dą one stanowić część składo­
wą zaczynającej się właśnie
budować Nowej Huty, że będą
jej dostarczać prefabrykaty o-

raz masy betonowe i wapien­
ne. „Na rozpłodek" postawiono
w zakładach dużą produkcyj­
ną halę i czekano na

Projektów i Studiów Prefa­
brykacji w Warszawie,
miało przysłać dokumentację.
Tylko, że dokumentacja nie
nadchodziła. Na rozległym łę-
gowskim terenie snuli się więc
apatycznie jej pierwsi pra­
cownicy i smutnym okiem spo­
glądali w stronę budującej się
szybko Nowej Huty. A potem
to już i spoglądać przestali. Po

prostu przenieśli się do Kom­
binatu, gdzie natychmiast o-

trzymali lepszą pracę. W łę-
gowskich zakładach

tylko „najwierniejsi",
wyrabiali na wolnym
trzu płyty stropowe,
słupy i gzymsy. W sumie: naj­
prostsze fabrykaty żelbetono­
we.

W takim nastroju mijały la­
ta, Nadszedł rok 1953, Świeży
wiatr powiał nad łęgowską

równiną. Zaroiło się na niej od
robotników, zwiększył perso­
nel inżynieryjno-techniczny-
W ślad za ludźmi, do Łęgu za­
częły zjeżdżać maszyny. A

więc nąjpierw sprowadzono ze

Szwecji urządzenie do naciągu j
strun do strunobetonów, zaraz

za nimi przybyły betoniarki i
wreszcie — pierwsza ława wi­
rująca do produkcji żelbetono­
wych rur.

W r. 1955 rozpoczyna się bu­
dowa pustaków żelbetonowych
przeznaczonych wyłącznie dla
budownictwa mieszkaniowego
a 11 kwietnia ukazuje się
Uchwała Prezydium Rządu o

potrzebie uprzemysłowienia
budownictwa. Po tej Uchwale
na Krakowskie Zakłady Beto-
niarskie i Żelbetonowe zwra­
cają się setki oczu. Na teren

budowy Zjeżdża pełnomocnik
Ministerstwa, płyną dostawy,
surowce, rosną etaty, wre go­
rączkowa praca. Nic dziwnego.
W ciągu paru zaledwie miesię­
cy trzeba nadrobić kilkuletni,
stracony czas, 15 czerwca na­
stępuje częściowy rozruch, 22

Lipca załoga składa meldunek
o zakończeniu robót budowla­
no-montażowych, a jutro...

*

Dzisiaj wielki dzień. Rozpo­
czyna się próbny rozruch

zakładu pod pełnym obciąże­
niem. Co prawda nie na wszy­
stkich oddziałach, ale w każ­
dym razie na najważniejszych.
A na fabrycznym terenie...

...długim, bo 450 m liczącym
transporterem sunie przesorto­
wany żwir, dowieziony tutaj z

kamieniołomów...

...mechaniczne szpony beto­
niarki mieszają kruszywo, ce­
ment i wodę. Będzie z tego be-
‘tonil.

•..mieszarki wirują, osiągając
kilkaset okrążeń na sekundę.
To formy, z których za chwilę
wyjdą żelbetonowe rury, ma­
jące zastosowanie przy budo-
wie sieci kanalizacyjnych i

wodociągowych...
4 •: ...tuż obok czekają na beton

zazbrojone formy podkładów
kolejowych. Po zabetonowaniu

zostaną poddane sztucznemu

dojrzewaniu przy pomocy pa­
ry...

’

..-na placu składowym potęż­
ne ramię dźwigu gotowe już
elementy układa w jeden sze­
reg. Przeniesie je później do

wagonu kolejowego...
...w oddzielnym budynku la­

boranci przygotowują rećepty
na mieszankę betonową
poddają gotowy beton
bom na wytrzymałość...

••e

oraz

pró-

"TT akłady Prefabrykacji w
/ Łęgu — ruszyły. Jeszcze tu

i ówdzie trzeba coś popra­
wić lub uzupełnić, jeszcze bę­
dą kłopoty z transporterem
„atakowanym" przez wiatr (o
tym, że w Polsce wieją wia­
try, projektanci zapomnieli)
sale wszystkie te usterki usu­
nięte zostaną w toku produk­
cyjnej prący-

Bo produkcja już trwa, a o-

ficjalne przekazanie Zakładów
do eksploatacji nastąpi jutro, a

więc 9 sierpnia.

fywakaoMni ttiespodziaitki
Dla młodzieży wracającej z 1

wakacji, obozów i kolonii bar­
dzo przyjemną lekturą przygo­
towało Wydawnictwo „Iskier"
wydając kolejno: dwa tomy
„Nowel” Londona („Bibl. Ja­
skółki”), zawierające 19 opo­
wiadań; książka — poza war­
tością, którą gwarantuje na­
zwisko autora — ma dla mło­
dzieży dodatkową zaletą w po­
staci niskiej ceny.
• Jako ńastąpny tom ukazał
się Sabatiniego „Kapitan
Blood”, opowieść o korsarzach
XVII wieku fascynująca —

zwłaszcza chłopców — awan­
turniczą przygodą.

Z cyklu szczególnie przez
młodzież łubianych pozycji po-,
dróżniczych ukazały slą Cent­
kiewiczów; w wyd. „Iskier”
„Zdobywcy Bieguna Północne-
go”, opowieść o słynnej w hi-’
storii Arktyki wyprawie Pa-

panina na Biegun Północny, o-

raż w wydaniu „Czytelnika”
• „Biała foka”, opis wypra­

wy myśliwskiej na Morze Bia­
łe; obie książki o ustalonej już
wśród młodzieży opinii.

Prawdziwa niespodzianka to

opowieść o przygodach tym
razem aż piątnastu. małych
Robinsonów, wydana przez
„Naszą Księgarnią” po raz

pierwszy po wojnie: Vernego
— „Dwa lata wakacji”; Znaj­
dzie na pewno wielu entuzja­
stów. 1

Bardzo ładną pozycją w o-

sta.tnim dorobku „Naszej Ksią-
garni” są również „Opowiada­
nia” Parandowskiego dla mło­
dzieży, Tomik obejmuje kilka
opowieści starogreckich, w

których prostymi, pięknymi
środkami wyczarowuje autor

atmosferą greckiego antyku i

nawiązuje z kolei do epoki Re­
nesansu (opowiadania o Ja­
nickim, Koperniku, Koćhanow-

: skim i Szekspirze).

Jeśli mowa o Odrodzeniu
to wspomnieć jeszcze trzeba w

ostatnich dniach
„Gwiazdy nad Warmią” Lian-.
kiego („Nasza Księgarnia”, in

opowieści o Koperniku-czio.
wieku, o jego dniach samot­
ności, walki, miłości, kląsk i n

smutnym zwycięstwie).
Na pewno niewielka garst­

ka młodych wie, że niedawno

jeszcze żył w Związku Rn.
dżieckim niezwykle utalentn.
wany ich rówieśnik, pięf^
stoletni malarz Kola Dymifri”
i tragicznej śmierci opowiada*
znany radziecki pisarz mło
dzieżowy L. Kassil w powieś-t
pt. „ Barwy wschodzą-eon
słońca”. Książka wydana bar­
dzo starannie (przez „Nasza
Księgarnię” zawiera szereg
barwnych reprodukcji obrazów
młodego artysty.

W sumie — jak na jeden
miesiąc wakacji — sporo.

Jśdna tylko cicha pretensja
i gorąca prośba do wydawców:
trochę książek dla dziew­
cząt. Na obiecaną „Anią z Zie­
lonego Wzgórza" małe kobiet­
ki czekają z wielką niecierpli­
wością, jak dotąd — bez skut­
ku, marząc jednocześnie o ja­
kiejś współczesnej, ,(ładnej" i

dobrej powieści o tematyce
wyraźnie dziewczęcej; (mak)

jew. O jego tyciu, twórczości

Biuro

które

zostali

którzy
powie-
schody,

Tekst: JANINA LOVELL

Zdjęcia: J. RUMIANOWSKI

Prawie pół kilometra długości liczy sobie transporter, po którym „jedzie” piasek i żwir.

Nad hartami
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Krabów w liczbach
Zapewne każdego krakowia­

nina zainteresuje kilka da-?
nych lidzbowych dotyczących
Krakowa. Postaramy się dziś

pokrótce zebrać gdrść infor­
macji cyfrowych charaktery­
zujących niektóre przejawy
życia gospodarczego i społecz­
nego naszego miasta i całego
województwa,

*

Dawniej ciągnął się tu spory
szmat ziemi, należący do

Wśi Łęg. Nie za dobra była ta

ziemia: podmokła, mało uro­
dzajna. Teraz, na tym kilku-

dziesięcio-hektarowym obsza­
rze wyrósł cały szereg fabrycz­
nych budynków a horyzont po­
przecinały transportery i dźwi-.

gi. Uwagę zwiedzającego przy­
kuwa jednak przede wszyst­
kim olbrzymia hala długości
około 200 m i dobudowany do

niej masywny gmach przewyż­
szający ją o siedem pięter. Tu
właśnie dokonywać się będzie
podstawowa produkcyjna pra­
ca. To „serce" zakładu — cen­
tralna betoniarnia-

Teraz, gdy zwiedzam teren

fabryki, betoniarnia milczy a

Betoniarki do wyrabianiu rur żelbetonowych, Choć duże i

masywne, potrafią wirować w zawrotnym padzie

'

Zaczniemy od odpowiedzi
ną pytanie jak duży jest właś­
ciwie teren Krakowa. Otóż
według danych rocznika na­
sze miasto liczy sobie 230 km*

powierzchni, na którym to ob­
szarze mieszka (a ściślej mó-
Wiąc mieszkało w roku ubie­
głym) ponad 420 tys- osób. Du­
żo, prawda? Zwłaszcza jeśli
uprzytomnimy sobie, że np, w

roku 1782 Kraków liczył 20
tyś. mieszkańców, do roku
1860 liczba ta podwoiła się, w

r. 1900 wynosiła 91 tys. a w

1937 r. — 242 tys.
Województwo krakowskie o-

bejmuje obszar ponad 15 i pół
tys. km* i zamieszkiwane jest
przez 2 miliony 350 tys. osób.

Użytki rolne stanowią po­
nad 66 proc.,, a lasy około 25
proc, ogólnej powierzchni ca­
łego województwa.

W zakresie hodowli bydła
zajmujemy trzecie miejsce w

kraju (po woj. warszawskim i
poznańskim, które wykazują
także najwyższą ilość trzody
chlewnej — tu jednak mamy
już jedno z dalszych miejsc).
Znajdujemy się również na

trzecim miejscu w tabeli pro­
dukcji globalnej przemysłu (po
woj. stalinogrodzkim i wro­
cławskim) i ogółem ponad 196
tys. mieszkańców naszego wo­
jewództwa znajduje zatrudnie-

nie w przemyśle uspołecznio­
nym i prywatnym.

Optymizmem napełnia ogól­
nopolska tabela inwestycji li­
mitowych, gdzie na Kraków
przypada aż 14,3 proc, (drugie
miejsce po Stalinogrodzie —

19 proc).
A teraz trochę liczb ilustru­

jących nasze potrzeby „na co-

dzień". Jak informuje rocznik,
Kraków ma do dyspozycji oko­
ło 40 km linii tramwajowych
i 59 km linii autobusowych. W
roku ubiegłym przeciętnie jeź­
dziło na naszych Ulicach co­
dziennie około 220 wozów

tramwajowych i ponad 30 au­
tobusów, które przewoziły śre­
dnio ponad 165 tys. osób.

Gdy'mówimy o komunikacji
tramwajowej, na myśl przy­
chodzi nam wytwarzanie ener­
gii elektrycznej i jej zużycie.
Tru musimy jednak .wyjść już
poza granice naszego wojewó­
dztwa i cofnąć się dla porów­
nania do lat ubiegłych. Otoz
dla przykładu podamy, że w

r. 1949 wytwarzaliśmy 8.300,0
milionów kWh, w r. 1953 ilość
ta osiągnęła 13.679.4 milio­
nów kWh.

Zużycie energii elektrycznej
na 1 mieszkańca w gospodar­
stwach domowych w naszym
kraju wzrosło z 5 kWh w r.

1930 do 36,7 w 1954, (db)

jest dźwignią....

Hollywood znane jest... jako
miasto filmów i skandali

towarzyskich, w które obfituje
tamtejszy świat aktorski, Nie>
jedna z „gwiazd" hollywoodz­
kich zabłysnęła na srebrnym
ekranie właśnie dzięki atrak­
cyjnym szczególikom z życia
prywatnego. Każdy „skandal"
jest odpowiednio rozdmucha­
ny, a niektóre z braku rzeczy­
wistych faktów, są po prostu
fabrykowane, oczywiście w ce­
lu zwrócenia uwagi producen­
tów i reżyserów na tego czy
innego aktora. . wiWSÓi

Ostatnią tego rodzaju „bom­
bą", nie tyle już- sensacyjną
co makabryczną, jest sprawa
24-letniego, zdolnego skądinąd
gwiazdora James‘a Dean‘a.
Młody ten amant cieszył, się
znaczną popularnością wśród
kinomanów, lecz widać nie tak
wielką by zaspokoić apetyty
przedsiębiorczego producenta,
który finansował ostatni film
Dean‘a. Dlatego też, gdy w li­
stopadzie zeszłego roku Dean
uległ wypadkowi samochodo­
wemu, jego impresario, wy­
twórnia w której był zaanga­
żowany, a za jej namową i ro­
dzina, ogłosili w „nieutulonym
żalu", iż młody aktor zginął.
Pogrzeb odbył się co prawda
nieco skromny, ale z „prawdzi­
wymi" łzami ze strony rodzi­
ny. Za to filmy w których grał
James „z miejsoa" robiły nie­
samowitą kasę" fotografie ak­
tora z własnoręcznym podpi­
sem sprzedawano po wygóro­
wanych cenach i to W tysią­
cach odbitek.-

Gdy „entuzjazm wobec
śmierci" Dean‘a wygasł, wy­
twórnia rzuciła na rynek
„skandali i plotek" — sensa­
cyjną wiadomość, że jakoby
James Dean żyje, tylko na

skutek katastrofy ma twarz

potwornie zniekształconą. *

znów fotografie z „pośmiertny­
mi" już dedykacjami są roz­
chwytywane prze? wielbić;
James‘a Dean‘a, jego filmy W
przy pełnych widowniach, po­
licja dziwnie nie interesuje się
tą sprawą, a producenta... za­
cierają ręce. Jednego tylko n

wiadomo czy ..gwiazdor
czy nie"? <

(Wg Unita b.k.)

tatoTM Sowa - WWlM l’’00’-

W spraw-te poruszonej p*#z eI

wetŃu-jmy.
Aima KolothloJ - BrmW

Jak nas jnformuj-e Okręgowy ZaTZJ

wybór filmów dla dzieci

mały, niemniej pozostałe uwag
odnośnie repertuaru kina w Brzes

stan-ą wykooystanę.
)i»l SkriYPO* “ w*». *

(1550). Sprawa pr?ads«w,s M
nas niejasno. Prosimy ó przaslank <10-

klsdtóeJSMgo jej opiwr.
Stanisław Milski — KrakW, l«w»

wiersza nie zamieści®?.
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Ghodzi o gwizd 1

przeraźliwy gwizd lokomo-

tyw budzi w nocy miesz­
kańców '

ulicy Morsztynow-
skiej. Dzie­
ci wybucha­
ją wtedy
płaczem i

zaczyna się
hałas we

wszystkich
domach,

znajdujących się w okolicy to­
rów.

A przecież w mieście nie
wolno pojazdom używać trą­
bek, klaksonów itp. Czy „Ko­
lej” nie może, chociażby w no­
cy, ograniczyć piekielnego
gwizdu lokomotyw przejeż­
dżających przez miasto? (ol)

Gdy
stra-

z ca-

ekwi-

Chuligani działają
Dowcipni” chuligani nie

śpią... Rankiem, 6 bm. za­
alarmowali oni Straż Pożar­

ną, ‘wzywa­
jąc pomocy
przy gasze­
niu pożaru
to Teatrze
im. Słowac­
kiego,
wozy
żackie
łym

punkiem
przybyły pódl teatr, okazało
się, że b^t to głupi kawał.

W idócznie tego rodzaju .do­
wcipy'’ podobają się chuliga­
nom, ale narażają strażaków
na stratę czasu
niesienie pomocy
wych wypadkach

Oj, chuligani
drzejecie? (Iw),

i opóźniają
w prawdzi-
pożaru.
'kiedy zmą-

nHrmrrmwwitnT
Plenum Ligi Kobiet

N ajbliższe. Plenum Ligi Ko­
biet będizie poświęcone za­

gadnieniu zdrowia. Uczest­
niczki będą mówiły o opiece
lekarskiej, placówkach służ­
by zdrowia, higienie itd. Ple­
num organizuje Woj. Zarząd
Ligi Kobiet,. a udział w nim
wezmą ąktywistki naszego
miasta '

powiatów. Obrady
T.ozpocztlą się 9 bm’. o godz.
0 w Domu Kultury. Na za­
kończenie '

pnzewńdziana 'jest;
część artystyczna. (Iw)

+ Wystawy, ¥ poffadanki, * występy, * festyn
z/ożq się nu

program Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni
Polsko-Radzieckiej

Z p^>oh^°.je'nÓdZ^LTPnR. PrzyK0towuje bogaty program na zbliżający się Miesiąc
Pogłębienia Przyjaźni P olsko-Radzieckiej. Program obchodu Miesiąca przygotowu­

ją także poszczególne Koła TPPR istniejące przy zakładach pracy i instytucjach.
W tym roku bowiem, Zarząd Wojewódzki kładzie większy nacisk na pomysły i pro-

________ Jekty poszczególnych kół i członków.

Niewątpliwie’ do ciekaw­
szych punktów programu na­
leżą wystawy będące w toku

przygotowania. M, in. Pań­
stwowe Zbiory Sztuki na Wa­
welu opracowują wystawę
eksponatów zwróconych Pol­
sce przez ZSRR po I wojnie
światowej, a zrabowanych za

czasów caratu.

Muzeum etnograficzne przy­
gotowuje wystawę sztuki lu­
dowej Ukrainy, . ludowych
strojów, ceramiki, ipt. W Mu­
zeum Narodowym zobaczymy
We wrześniu wystawę staro­
druków ruskich i rosyjskich
z okresu od XV do XVIII w.

Także w Domu Kultury w

Nowej Huęie będzie zorgani­
zowana, wystawa obrazująca
kulturę rosyjską.

W ciągu tego miesiąca, kra­
kowskie teatry będą .wysta­
wiały sztuki radzieckie m. in.
„Timur i jego drużyna", „Skra­
dzione szczęście", a w kinach

zobaczymy najlepsze filmy
radzieckie. Zarząd Wojewódz­
ki TPPR przygotowuje też

ciekawe odczyty i konkursy.
Zespoły artystyczne z Kijo­

wa 1 Lwowa, które odwiedzą
nasze miasto urozmaicą pro­
gram obchodu, a w festynie
sportowym —- obok naszych

drużyn wezmą udział spor­
towcy radzieccy. Także raid
motocyklowy na trasie Ki­
jów — Kraków na pewno
spotka się z dużym zaintere­
sowaniem. (Iw)

Nagrody i wyróżnienia
w konkursie na projekt

Pomnika Wdzięczności
dl a Armii Radzieck

Jak już don-siliśmy rozstrzy­
gnięty został konkurs na

'

projekt Pomnika Wdzięczno­
ści dla Armii Radzieckiej
w Krakowie. Podaliśmy już
autorów dwóch II-ich nagród.

III-CIE RÓWNORZĘDNE
NAGRODY po 13 tys. zł przy­
znano pracom:

nr45—autorzy—H.Ję-
drasiak, Zb. Maleszewski i* L.
Tomaszewski —'i wszyscy z

ZPAP Warszawa.
Nr 36 — autorzy —- R. Tar­

kowska i R. Tarkowski ZPAP
Kraków i Zb. Gądek i O. Kra-
JeWAkiSARPKrakÓw.

Nr 25 — autorzy mgr inż.
arch. W. Korski SARP Kra­
ków, art. rzeźb. A. Kostrze­
wa ZPAP Kraków i E. Ko­
niuszy ZPAP Kraków. 1

WYRÓŻNIENIA po 7 tys. zł

przyznano pracom:
Nr 11 — autorzy: R. Mann

SARP Łódź, E. Mazurczyko-
wa i J. Mazurczyk ZPAP
Łódź.

Nr 15 —: W. Korski, E. Ko­
niuszy, A. Kostrzewa wszy­
scy z Krakowa.

Nr 28 —: J. Krzyczkowski
i M. Ozimek z Krakowa.

j Nr 29 —: II. Hussarska, R.

iej
Hussarski, W. Nehring, W.
Buczek, T. Pityński, z Kra­
kowa.

Nr 34 —: J. Bereś, T. Mań­
kowski, M. i Z. Pinińscy
z Krakowa?

Nr51—A.RomańiJ.An-
druszko z Warszawy.

Nr 7 —! K. Eo-dański, J.
Rassumowski, R. Grajewski,
K. Rącinowski (konsultacja
J. Węcławskiego), ASP Po­
znań.

Nr 35 —: T. Podsiadły i T.
Szpunar, Poznań.

Nr 22 —: A. Slesińska i S.
Tworkowski, Warszawa.

Zarząd Oddziału SARP ty
Krakowie i zespół kolegium
sędziów, po zbadaniu danych
odnośnie sprzeciwów formal­
nych, uznał je wobec uzyska­
nych. dowodów i wyjaśnień
za niesłuszne.

Prace nienagrodzone i nie-
wyróżnione winny być ode­
brane za zwrotem pokwito­
wania z sali wystawowej
w Muzeum Narodowym w

Krakowie przy al. 3 Ma­
ja 1 do 7 września-jbr. w godz.
od 12—15 ż wyjątkiem nie­
dziel i świąt.

B P.P, TOTALIZATOR, SPORTOWY H

NIEDZIELNYCH w jBju j2.YHI.1956
r.

COCDB&KtEM

SŁOWACKIEGO; godz, 19.00 „Kor-
d:an”. MŁODEGO WIDZA: godz. 19 15

„Igraszka trału | 'miłości". STUDIO,

godz. 19.30: , Zaloty”.

HONA
LETNIE: godz 20 15 Ucieczka do

Francji**. APOLLO: godz. 15 45, 18

20 15 „Jego rybki”. UCIECHA: godz
15 45, 18, 20 15 „D abei wcielony’
•WANDA: godz. 16, 18, 20 ^Warszawska

Syrena” WARSZAWA - treczynnt
WOLNOŚĆ: go-djs. 16, 18, 20, „Przed

matura”. SZTUKA: godz. 15 45. 18.

20.15 „Orkiestra z Marsa”. MŁODA

GWARDIA: godz 15 30, 17 30, l9 30

. . Upiór na sprzedaż”. STAL godz. 16.

18, 20 „Tata, mama, gosposa.i ja”.
ŚWIT? godz. 16, 18, 20 ,Bel Ami”.

WSBW
MUZEUM LENINA (ul. Topolowa 5)

od godz. 11 — 18. Dla wycieczek wy­
świetlane są filmy,

MUZEUM ETNOGRAFICZNE Plac Wol-

a!ca I._ „Szteika ludu krakowskiego'*.
MUZEUM ARCHEOLOGICZNE miasta

Krakowa „Starci 1 nowe na ptżedmieś-
ciaclj Krakowa”.-"

PAŁAC SZTUKI. Plac Szczepański 4
'

Wystawa zbiorowa obrazów, tzeżby
I rysunków” Mariana Konarskiego, go<Jx.
od10do18.

DOM MATEJKI, ul. Floriańska 41.

MUZEUM SZOŁAYSKICH. Plac Sicie-

pański. „Sztuka cechowa”.

DOM PLASTYKÓW. Łobzowska 3 Wy-
stawa fotografiki Józefa Rosnera. Godz.

10—18.

POGOTOWIE MILICYJNE tel. 333-33.

STRAŻ POŻARNA tel 0-8;
POGOTOWIE RATUNKOWE. Siemiradz­

kiego 1. Tel 0-9

DYŻUR CHIRURGICZNY: II Kliniki

Chirurgiczna AM, ul. Kopernika 21.

DYŻUR POŁOŻNICZY: II Kltofca Poł.

i Chor. Kob.. ul. Prądnicka 37. ■
APTEKI:

Floriańska 15< Senatorska 5, Łob­

zowska 20, Sttadom 2, Konopnickiej 3.

Bob Stalingradu 77, Btonowice, 29 Li­

stopada.
Ważne!
dk udających się
w strefę nadgraniczną
■ związku x prosięciem przez KM

MO spraw rwląaanycSi i wydawa­
niem zezwolenia na pobyt czasowy w

strefie natfjrantaioJ, komuntkujsmy,
Iż:

•». Obywatele ubiegający stą o wyjazd
na pobyt czasowy w stratę nailgranfci-
ną powinni zgłaszać *!ę w biurze

proepsiatek KM MO przy ul, Slemi-

radzklego.
• Dla uzyskania zezwolenia należy

złożyć ankietą (wydawaną przez KM MO)
z opłatą 6 zl w znaczkacli skarbowych
oraz 60 gr w znaczkach skarbowych od

każdego następnego załącznika.
• Składanie podań (ankiet) odbywa

slą codziennie w goto. 8—16, a wy­
dawanie zezwoleń od 14—16. Sprawy
rozpatrywane są | załatwiane w ciągu
7 dni od daty złożenia podania.

• Nls wymaga się zezwoleń na pobyt
czasowy w Gdyni, Gdańsku, Sopocie,
Zakopanem ł Szczecinie.

• Zezwolenie powinno być zwrócone

w ciągu s-ch dni po powrocie ze tera­

ły nadgranicznej.

PRACOWNICY P6SZOKIWANK

KSIĘGOWEGO GŁÓWNEGO i STARSZEGO

KSIĘGOWEGO — doświadczonych stażem pra­
cy w Państwowych Gospodarstwach Rolnych —

zaangażuje zaraz Stacja Selekcji Roślin Cieko-

cino, p-la Sasino, pow. Lębork, woj. Gdańsk.
Mieszkanie z wygodami zapewnione, — Wyna­
grodzenie obowiązujące w J. H. A. R. Do podań
dołączyć krótki życiorys. Odpowiedź będzie za­

łatwiona odręcznie. K-2599

Reprezentującego Izrael —

Jonasza w żólądUu Wielory­
ba,, piękno Grecji, Sycylii,
Francji i wiele 'innych cieka­
wych szczegółów z całego
świata .możesz zobaczyć na

„Międzynarodowej Wystawie
Plakatu Turystycznego" w

Nowej Hucie, w Domu Kul­
tury Budowlanych (osiedle
A-l).

Józef Grzebyk i Bolesław
Lasoń (kierownik artystycz­
ny Demu i jego „prawa ręka”)
mieli bardzo dobry pomysł,
organizując we własnym zre­
sztą zakresie tę ciekawą wy­
stawę! Warto ją zobaczyć!

zdjęcia (eo)

RADIO
na Środę 8 sierpnia:

Godz. 18.10: PIOSENKA TYGODNIA.

18.15: Wiadomości’ 18.20: „ABC mu­

zycznie”. 18.50: Poradnik językowy. —

19.00: Muzyka i aitotuatoośai. 19.30:

Wiersze T. Gajcy. 19.45: Verdi; ,,Dęfl
Carlos” opera. 21.30: Ź kraju i ze

świata. 22-00: Sprawozdane z procesu

Mazurkiewicza. 22 .10: d.c, opery. —

23 27: Melodie. 23.50: Wiadom^.

NA CZWARTEK 9 SIERPNIA:’’4'*

Godz. 5.20: Ginitiastyka. 5.3$?‘'Wia-

dcmości^ 5.36: Weselne melodie. 6 .30:

Dzieróik. 6 40: Koncert 8 00: Wiado­
mości. 8.30: Wiadomości. 8.36: Tańce

symloadcine. 9.0£): PIOSENKA TYGOD­
NIA. 11’35: Suity rozrywkowe. 12.04:

Wiadomościj 12.10: Przegląd prasy. —

12.15: Utwory na flet. 12,30: Radzie­
cka muzyka ludowa. 13.10: Utwory
symfoailcżne. 14.00: Wiadomo-ścd. —

14.10: Pieśml kompozytorów polskich.
14.25: „Orfciiesitriy rozrywkowe”. 15.20:

Recital skrzypcowy. 15.40: Muzyka lu­
dowa. 16.00: Koncert chopinowski. —

16.30: Dzienndik krakowski. 17 .00: Dla

dzieci, pow. ;,Ze wspomudeń samowa­
ra”.

dP w Krakowie,
ul. Sławkowska 5/7

1, f oroś Lobogo — Kinizsi Bakpeszt
1 Honyed Eodap. — Tatabąnya
3. Budowani Opole— Gwardia Bdg.
4. Górnik Zairze — CWKS W-wa

5. Gwardia ^'-wa — Stal Sosnowiec

6. lecMa Gdańsk -r Garbarnia Kraków

1. Wisła Kraków *— Ruch Chorzów

KONTROLERA TECHNICZNEGO posiadają­
cego wieloletnią praktykę w zawodzie fotografii
zatrudni natychmiast Sp-nia „Fotos" Kraków,
ul. Sławkowska 6. Zgłoszenia osobiste w biu­

rze Śp-ni, K-2632

5 kwalifikowanych KRAWCÓW zatrudni od za­
raz Oddział Zaopatrzenia Robotniczego Połud­
niowych Zakładów Obuwia w Chełmku. Wa­

runki płacy wg. stawek spółdzielczych.
K-2638

Kupno

PRZYŁÓŻ '

00 KUPONU

8. A'S Chorzów — Górnik Radlin

1 CWKSBydgoszc?— Cracnwia Kraków

10. CWKS Kraków — Maryment Wwa
11. Górnik Wałbrz.— Raprzód Łiolny
12. Stal Mielec — Warta Poznań

13 Suma Lubań — Polonia Byłem
|14. Śląza Wrocław — Pafawag Wrocław

MASZYNĘ do szycia całą
lub główkę — kuplę. Kra­
ków Krowoderska 52 m. 2.

10349 g

Sprzedał

SAMOCHÓD osobowy DKW
700 ccm, limuzynę, sprze­
dam. Kraków Bronowicka
57m.5. 10811-g

GRABOWSKA Magdalena,
Wróblowice 55 — poczta
Swoszowice, zgubiła ksią.
żeczkę oszczędnościową —

PKO nr 369798A — wydaną
dnia 7 IX 1955 w Swoszo­
wicach. 10807 g

GRYZŁO Julian — zgubił
legitymację nr 016667 ~ -

Związku Zawodowego Pra­
cowników Rolnych 1 Leś­
nych. 10862.g

Zguby

MYJAK Stanisław, zgubił
(przepustkę stałą, wydaną
przez Hutę Im. Lenina,

P-780 :

TRACZ Jan — zgubił prze­
pustkę nr 0100, — wydaną
przez Zakłady Mięsne.

10853-g

MEKERESZ Marian, zgubił
kwit komisowy 1606, wyda
ny przez MHD sklep nr 74*

10823-g

STOJANOWSKI Wiktor —

zgubił legitymację studan.

« “u.,..i,

na całonocnej ZABAWIE
W SOBOTĘ, DNIA11bm. — od godziny 19

wystąpi gościnnie po raz pierwszy w Krakowie

CZESKI ZESPÓŁ
= JAZZOWY =•

oraz zespół H. MROWIŃSKIEGO.
Wstęp zł. 30.— Wstęp zł. 30.—

W DNIACH OD 12 DO 31 BIEŻ. MIESIĄCA

CZESKI ZESPÓŁ JAZZOWY
będzie koncertował CODZIENNIE od godz. 19 w salach Rest.

„GRAND". — Konsumpcja obowiązkowa od zł. 30.—

Karela SVRCINY

Wesoło spędzą urlopy
szczęśliwi posiadacze losu Nr 85256

zakupionego w lipcu br.

w KOLEKTURZE M.H.D. Kraków
na który padła . 1

WYGRANA 30.000 zł

SPRÓBUJ I TY SZCZĘŚCIA |
kup LOS w kolekturze ■

MGR Myrclk Danuta zgu.
biła legitymację służbową
nr 4951, wydaną przea .

losckg gggsg

PI. Wiosny Ludów 8

Szczepańska 7
GredAa 89. i



Danielsen na stadionie Bislet w Oslo

starty naszych lekkoatletów

wystartowali
Zagrzebia

kolarze 12 państw
do I etapu

„Tour d’Europe“

'

Pojedynek Sidło

zainaugurują drugi etap
przygotowań przedolimpijskich

W czorai podaliśmy wiadomość o kilku doskonałych wy-
’ ’ nikach naszych lekkoatletów na kontrolnych zawo­

dach w Spalę, gdzie w tej chwili przebywa nasza kadra
olimpijska. Przygotowuje się ona starannie do czekają -

- ■cych ją jeszcze w bieżącym miesiącu startów za granicą,
a wyniki jakie uzyskują nasi kandydaci na Melbourne
świadczą o intensywnym treningu i systematycznej pracy
kadro więzów.

uż za kilka dni wystąpią oni
”

na zagranicznych stadionach,
gdzie będą mogli zmierzyć swe

siły z reprezentantami wielu
państw i dokonać próby sił. Na
„pierwszy ogień" idzie grupa
„turecka", która wyjeżdża do
Ankary w dniu 11 bm. W Tur­
cji startować będzie sztafeta
mężczyzn Proske — Makoma-
Ski — Swatowski — Mach.

Druga grupa wybiera się do
Edynburga (Szkocja), gdzie w

Miktłajowice
otrzymały

stadionPI

WMikołajowicach (pow.
Tarnów) nastąpiło uro­

czyste otwarcie reprezenta­
cyjnego stadionu LZS.

Koszty budowy tego 'sta­
dionu obniżono o przeszło
100 tys. złotych dzięki spo­
łecznej postawie chłopów z

oko)icy, którzy przepraco­
wali kilkanaście tysięcy ro-

Kocźogodzin przy robotach

ziemnych i niwelacyjnych
oraz własnymi środkami
dowieźli materiały potrze­
bne do budowy stadionu
(cegłę, wapno, żużel na bu­
dowę bieżni).

Stadion położony malow­
niczo nad Dunajcem jest
łatwo dostępny dla mło­
dzieży z 8 okolicznych
Podczas uroczystości
twarda odbyły się na

wym stadionie zawody
koatletyczne z udziałem ka­
dry LZS. W części artysty­
cznej wystąpiły zespoły
świetlicowe z Zakładów
Mechanicznych w Tarno­
wie. Zakłady te sprawując
opiekę nad gromadą Miko-
łajowice przyczyniły się
również do budowy nowe­
go stadionu, ofiarując na

ten cel wygospodarowany
u siebie żużel oraz pewną
ilość siatki na ogrodzenie.

dniu 18 sierpnia rozegrany zo­
stanie międzynarodowy
tyng lekkoatletyczny. Na
jazd ten przewidziani
Krzesińska, Grabowski

Krzyszkowiak lub Zimny.
W najliczniejszej grupie

dadzą się nasi lekkoatleci
Budapesztu na zawody
dniach 19—20 bm. W skład
ekipy wejdą m. in. Janiszew­
ski, Ruj, Niklas, Kopyto, Fi-
gwer, Wojtaszek, Malcherczyk
i Lewandowski.

Ostatnią poważną próbą na­
szych lekkoatletów w sierpniu
będzie międzypaństwowy mecz

Polska—Norwegia w Oslo w

dniach30i31bm.Wra­
mach tego meczu 1 dojdzie
do emocjonującego pojedyn­
ku dwóch
szczepników
Danielsena, w czasie którego
może dojść do nowego rekordu
świata w rzucie oszczepem.
Przypominamy, że Danielsen

,mi-
wy-

są:
oraz

u-

do
w

tej

czołowych o-
świata Sidły i

Z pływackich mistrzostw Polski

zajmuje w tej chwili drugie
miejsce na świecie po naszym
rekordziście Januszu Sidle ma­
jąc rezultat zaledwie 0 9 cm

gorszy od rekordu świata Po­
laka, wynoszącego 83,65 m.

Nasi średniodystansowcy
spotkają,, się na stadionie Bi­
slet w Oslo z doskonałym bie­
gaczem norweskim Boysenem,
a mlociarze Rut i Niklas ze

Strandlim.

Tak więc drugi etap przed­
olimpijskich przygotowań na­
szej kadry lekkoatletycznej
zapowiada się szczególnie inte­
resująco i powinien przynieść
dalszą poprawę wyników pol­
skich lekkoatletów we wszys­
tkich konkurencjach.

Siatkarze i siatkarki
przygotowują się

do mistrzostw świata

Największa po „Tour de,
France" i „Giro d‘Italia“

impreza kolarska świata —

pierwszy wyścig, dookoła Eu­
ropy,, rozpoczął się dzisiaj ra­
no w Zagrzebiu. Trasa wyści­
gu wynosząca ogółem 1.754 km
przebiegać będzie przez 6
państw. W wyścigu „Tour
d‘Europe'‘ startują kolarze a-

mątórscy i tzw. „niezależni" z

12 państw, a to: Francji,
Wioch, Belgii, Holandii, Jugo­
sławii, Danii, Rumunii, Austrii.
Finlandii, Meksyku, NRF i
Polski.

Na starcie w Zagrzebiu dó
pierwszego etapu- Zagrzeb—
Rjeka (długości 180 km) sta­
nęło ogółem 82 kolarzy. Wszy­
stkie państwa z wyjątkiem
Meksyku przysłały na wyścig
7-osobowe drużyny; Meksyk
reprezentowany jest przez ze­
spół 5-osobowy.

Barwy Polski na „Tour
d‘Europe" reprezentuje sió­
demka: Królak, Więckowski,
Bugalski, Kowalski, Chwien-.
dacz, Jankowski i Czarnecki.
Trasa pierwszego etapu, któ­
rego meta znajduje się w Rje-
ce należy do trudnych i gó­
rzystych. Kolarze polscy zna­
ją ją już dobrze z wyścigu
dookoła Jugosławii, w którym
brali udział.

Pscy
wania do zbliżających się mistrzostw

świata. W przygotowaniach bierze u-

dział 17 zawodników: Szuppe, Wleciał.

Woluch, Szlager, Radomski, Adamczyk,
Feliszcwskl, Dudek, Bobryk, Szelomickl,
Mazurek, Plndelskl, Rudkowski, Schlał.

Szpćrllng, Czerski 1 Kurplo*. W ponie­
działek i wtorek przeprowadzili oni gry

kontrolne.

od kierunkiem trenerów Busia I

Pobórki rozpoczęli siatkarze poi*
6 bm. w Warszawie swe przygoto-

Amerykański sprinter Mu-

richson wyrównał rekord Will-

iamsa w biegu na 100 m. (10,1
sek.) — na zawodach w Ber­
linie w dniu i bm., a w spot­
kaniu z W illiamsem uzyskał
wynik 10,2. Na zdjęciu Murich-

son.

Nawet nie spojrzałem w stronę Wacka. Zebrałem się w sobie

i wmaszerowałem jak żołnierz na teren koszar. Sze­
dłem za sierżantem. Z rozkoszą wdychałem powietrze
podwórza koszarowego. Wydawało mi się świeże, od­
żywcze, serdeczne. Łykałem je jak najwspanialszy przy,

smak. To było moje powietrze, powietrze
prawdziwie rozkwitnę jak wymaga

powołanie.

Szliśmy
by trafić

dem i nie

i szliśmy
zanadto macham rękami, więc przycisnąłem łokcie do

boków i wszystko było już w porządku.
Z bocznego podwórca koszarowego dochodziły okrzyki

komendy. Wmaszerowaliśmy na plac ćwiczeń. Żołnierze

jchodzilf sztywno, żołnierze czołgali się, żołnierze ku­
cali, żołnierze biegali. Kaprale stali rozkraczeni i na­
woływali. S.ierżant przecinał plac nie zważając na ćwi-

czącó oddziały. Szedłem ża nim i naraz poczułem eią
w swoim cywilnym ubranku tik ubogo, tak nieprzy­
zwoicie, że niemal goło.’ Pragnąłem jak najszybciej
Opuścić podwórze, by ńie wystawiać się na ciekawski

wzrok żołnierzy. Przenikali mnie wzrokiem. Kłuli mnie

i szpikowali na wylot. Bolały mnie te ich spojrzenia.
Tymczasem sierżant stanął pośrodku placu, ,założył

< ręce za pas i wyprężywszy szyję jak kogut gdy ma

? zapiać wyrzucił z. siebie potwornie długie • zdanie, z któ­
rego nie zrozumiałem ani jednego słowa.

Wsadziłem palec do ucha. Gmerąlem w nim

J chwilę badając, czy coś nie przeszkadza mi

. Wysunąłem naprzód głowę i wytężyłem słuch.

l — Eeeeeooooouuuuuuał •

Plac ćwiczeń zamarł. Nawet ©i co czołgali się
na baczność wyprężeni, z dłońmi przy szwach

skamieniali, szalenie poważni. Widocznie sierżant naó-

\wił coś szalenie interesującego bo słuchali go z nabo-

. żeństwem. Mieli otwarło oczy i na twarzach ich mało*

wał się 6pokój* Kaprale poruszali wargami, bezszelest-

tego

razy
który

w którym
ode mnie

podbiegłem
szedł przo-

miarowym krokiem. Kilka

w rytm kroków sierżanta,
zajmował się mną ani trochę, Ale udało się

równo, ty pewnej chwili wydało mi się, że

przez
słyszeć.

stanęli
portek.

Zarzycka, Władał, lalko, Golimow-

ska, Koncpka, Kocan, Tumidaje-
wicz, Szpyt, Waszkiewicz, Kordaezuk,
Laz, Tomaszewska, Wiarus I Chrzanow­
ska, powołane zostały na zgrupowanie
przygotowawcze pczed mistrzostwami

świata w siatkówce. (Paryż 30. 8 .—

12. 9.)

Zawodnicziki trenować będą w Cetnie-

ie pod kierownictwem trenerów

Krzyżanowskiego i Śliwki. Zgrupowane
trwać będzie od 12—24 bm. W tym
czasie oprócz spotkań kontrolnych mię­
dzy sobą, kandydatki do reprezentacji
grać będą w dniach 16—18 bm. z gdań
skim Kolejarzem wzmocnionym zawo­
dniczkami Sparty, a 20—22 bm. spotka­
ją się z kombinowanym zespołem mę­
skim. Po tych spotkaniach ustalony zo­
stanie ostateczny skl..d naszej reprezen­
tacji, która 24 bm. wyjedzie do Pa­
ryża. \

KF.AKOWSKA DRUKARNIA PRASOWA

KRAKÓW WIELOPOLE 1. tel. S42-5?

Tadeusz Kwiatkowski

M—7—5712

W poniedzias
lek zakończyły
się w Warsza­
wie XXVIII

pływackie mi­
strzostwa Pol­
ski. Na zdjęciu:

Tołkaczewski

(w środku) zdo­
był trzeci tytuł
mistrzowski w

biegu na 200 tą

st. dowolnym.
ustanawiając

nowy rekord
Polski (2:10,2).
— Z lewej Zi- ..

mńy II miej­
sce i Czubak
III miejsce.

Koszykarze
GelneróWna

BIS
niiitb

Szulcówna (z
prawej) wygra­
ła100mst.do­
wolnym. Dru­
ga była Cedro,
która ■ czasem

1,11 ustanowiła

nowy rekord

Polski juniorek.

Kto będzie reprezentował

barwy Polski w meczu pływackim
ze Szwecją?
Kolejnym przeciwnikiem naszej re-

pirezeotaćji- pływackiej będą Szwe­
dzi. W dniach 18—19 bm. w Varsberg
(miejscowość położona koło Goetebor-

gu) roiegr&ny zestawie międzypaństwo­
wy mecz pływacki Polek# — Siwećja.
Będzdę to rewanż za zeszłoroczne, spot
kanie w Warszawie, któce nieznacznie

wygraliśmy. •

Po zakończeniu mistrzostw Polski u-

stalono reprezentację Polski na ten

mecz,: kobiety — Siulcńwna, Cedro,
Klemińska, Lub leni ecka, Jaśkiewlczowa,

Jerowa, Gellnerówna, MHnlklel, Aluch-

na, Prus-Wlśnlowska. skoki do wody —

Chnęszcz-Bartikowiakewa, Skopkówna,
Wojczewska. Mężczyźni: Tołkaczewski,
Mroczkowski, Oromlowskl, Majchrowicz,
Czubak, Sambala, Jaśkiewicz. Petruse-

wicz,'Kłopotowski, Mach, Rękas, Jońca,
Bochynek. Piłka wodna ■— Szczypko,
Zelman. Jaworski, Jera, Mlnartowlcz,
Zimny. Kędzia, Qastziki«wicx. Szubaręa,
Frąckowiak.

Uwaga
uczestnicy
„tatka

Państwowe Przedsiębiorstwo
lizator Sportowy” zawiadamia

cych, że za zgodą sekcji piłki
GKKF mecz o mistrzostwo II ligi CWKS

Kraków — Marymont Warszawa (pozy­
cja 10) rozegrany zostanie w sobotę
11 bm. W związku z tym spotkanie
CWKS — Marymont nie będzie brane

pod uwagę w 17 zagładach „Totaliza­
tora” a jako zawody główne trakto­
wane będzie pierwsze spotkanie rezer­
wowe Sparta Lubań — Polonia Bytom
(poz. 13).

(19)

<fo wynajęcia*

it

„Tota
grają-
nożnej

Po powrocie z Egiptu najlepszych

naszych koszykarzy czeka z kolei

wyjazd do Wioch, gdzie po raz pierw­
szy będą uczestniczyli w tradycyjnym

turnieju międzynarodowym Trafeo Maica-

no, który odbędzie się w Bolonii w. dniach

11—14 Września. W turnieju ma Wziąć

udział 6 najlepszych drużyn z mistrzostw

Emopy: ZSRR, Bułgaria, Węgry,

chotłowacja, Włochy | Polska.

Prz^ęd wyjazdem do Bolonii nasi

lepsi koszykarze trenować będą współ**..
n*e w okresie 24 sdenpnia — 8 wrześ­
nia, prawdopodobnie na AWF.

,VWI v____ stąpcie;' m

•n. $t. grzbietowym. Zawodni*,

czka ta zdobyła w tym wyści-
gu .tytuł mistrzyni Polski w

rekordowym czasie 1:15,5 sek.

Sport na wesoło

cz«-

naj-

jaki byłem zły na siebie.

aby sobie nie myślał, że

nawet pod nosem

Kowalski. Sierżant

spokojnym głosem.

Zapaśnik
przed sceną

SFnany nasz zapaśnik Ta-

Zodeusz Swiętulski, I trudni:się

choreografią. Jest tancerzem
w balecie, warszawskiego Do­
mu Kultury Energetyków.

W czasie jednego z wystę-
Od razu spo fpów zespołu tanecznego, zaczę-

Się tłumaczą r la śię uginać scena. Kierów-

dla f

wy-

nie. Powtarzali sobie i uczyli się na pamięć celniej­
szych sformułowań szarży.

— Aaaaaaaaeeeeeee-eoooooooo y y!

Kaprale zasalutowali z zachwytem. Sierżant parsknął
przez nos, założyj ręce do tyłu i ruszył z miejsca szyb­
kim krokiem. Nim się zorientowałem stałem przez chwile

sam pośrodku żołnierzy. Przez ten moment najadłem się
znowu

żeli w

przed
znowu

tkałem

obserwują mnie, i pokładają, się ze śmiechu.

Ach, jakżeż drogo trzeba okupywać swe bohaterstwo.

Jakaż długa droga wiedzie ku tale prostym sprawom.
Ci wszyscy ltidlzie, żołnierze mogliby już uwielbiać

mnie, nosić na ;rękaeh, chwalić .się mną. przed swymi,
rodzimami ■— a na razie ja piiiszę uciekać przed nimi,
wstydzić się "stroju tak niegodnego wielkości; Ni stąd
ni zowąd powiedziałem sobie.

—
* Aaaaiaaaaeeeeee&ęoóoooo-oo x y y!

Sierżant spojrzał na, mnie przez ramię i zmarszczył

śię gniewnie.

—,Czego1
Uśmiechnąłem się sztucznie. Na pewno wypadło to

bardzo dziecinnie. Podobno miałem zawsze taki

cinny uśmiech gdy chcialem zaznaczyć, że byłem .ni1®”

Wstydu* Wołałbym się zapaść pod ziemię, ani*

swoich spodeńkach i sportowej bluzce paradować
nimi. Rzuciłem się w pogoń z.ą sierżantem, I

nie. mogłem wpaść w rytm jego kroków. Za­
sobie uszy, bo wydawało mi eię, że wszyscy

winny. Ach,
chmurniałem,
ze swego uśmiechu. Zakląłem
nadania. sobie pewności.

: Wreszcie znalazł sic kapitan
ciągnął sic jak struna i rzeki

— Panie -kapitanie meldują posłusznie, że jakaś strona

do pana.

Kapitan Kowalski, . szczupły, blady mężczyzna siedsśid ś

przy biurku wyniesionym z koszar na podwórze i pisałf
na maszynie. Podniósł krótkowzroczne oczy na nas j nieś

mógł pojąć o co idzie sierżantowi. f nik baletu zwrócił sie wów-
— Powtarzam panie kapitanie, że tu strona... — i afer-Jczas do Swiętulskiego ze slo-

żant palcem wskazał na mnie. Wyprostowałem sie jak r wami:

tylko mogłem. Nie bjłem wysoki, ale zawsze prezento- J — Ratuj! Nie ma innego
walem się dobrze. -r Wyjścia!... . Czy rozumiesz?’,-

-Strona to dobrze. Niech poczeka. $ Swiętulski zrozumiał W

*,,j namyślając się wiele, zeszeos

Kapitan pochylił głowę nad maszyna i stukał dworna^ gcen^ p’esami podtrzU'
palcami. Staliśmy nie wiedząc co czynie, Sierżant P®* fjńuioal ją aż do końca przed-

T stawienia.

J Oto, co znaczy połączyć za-J jęcia sportowe z zamiłowaniem m

f do sztuki.
‘

|Piłkarze Szombierek ;
łbadą do Rumunii
jii \ \ rugo!igowe Szombierki, które osla-

L/ Unio awansowany na pozycję wice-

lidera ta'beli> wyj«dą w najbHżs^cb
e M*..___ nnlcctf

na sierżanta. Wreszcie wąsacztrzy! na mnie, a ja
prychnąt i chfrząknął.

— To ja sobie pójdę

Kapitan uniósł głowę
— Ach, tak — posiedział — to sobie pójdziecie!
Sierżant zasalutował i zostawił mnie samego z kapi­

tanem, który natychmiast zapomniał o moim ietńien.iu.

Nie Wypadało m,i przeszkadzać. Byłem delikatny. Nie­
wygodnie stać wyprężonym ale jakżeż inaczej pokazie
się kapitanowi, gdy nagle spojrzy na mnie. Trzeba, się
trzymać. Oczywiście natychmiast wszystko zaczęło mnie

swędzić. Miałem wrażenie że po karku ła?4 mi mucha, "TZ/’/ ^ihiiższych
na pteroUch laakotpl mnie jakiś w.tóa, w ncaie wierciło ? bfcra ta.kel. wyMk .

mnie najwi^j. Alt przecież tyle jaż zniosłem w swym Wh do Runwm

żyeiu, że nie mostem sie dać pokoneó tym przekornym i ś»« • • a.

f \ Miniora. Spotkaniia odbędą s^ę Ł
elabostkom. , J kończenie „Tygodnia Górnika Rumuń-

’

Rfciego",

— rzeki dobitnie i głośno,

z nad maszyny.

F (Ciąg dalszy nastąpi)


